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Partya soęyaftstycm a w Galicyi obchodzi obe

cnie 30-letni jubileusz swego is.n ien ia : zalozona 
fcostala w dniu 7 listopada 1830, a w dniu 14 gru
dnia tegoż roku urządzi.a pierwszy swój występ 
Publiczny.

Wprawdzie już daw-niej istn iał ruch robotni
c y  w naszym kraju , istniały i organizacje so
cjalistyczne, ale nie było partyi. W e Lwowie 
•dcli robotniczy rozpoczął się zaraz po wprowa
dzeniu konstytucyi; d a;u je  się on od r. 1868. p u 
chem socjalistycznym  natchnął go Bolesław  Li- 
hianowski, który w jesien i 1870 r. przybywszy do 
Lwowa rczpoczął tam propagandę socyalizmu. 
Limanowski został wydalony z A ustryi w jesie- 
hi 1878 r., ale pozostawi! utalentow anjTch ucz- 
hiów, którzy zjednani przezeń dia socjalizm u, 
Prowadzili dalej jego dzieło. By li to drukarz An
toni Mańkowski, poeta Bolesław  Czerwieński, 
Mttor „Czerwonego Sztandaru", i inni. Dziaiali 
Cni wspólnie z nEodymi socyalistam i ruskim i 
Mich. Pawlikiem i Iwanem Franką, uczuiami 
Lragomanowa, z którym i zbliżył ich pierwszy 
Proces socjalistów  we Lwowie w r. 1878. W tym 
że roku powstało we Lwowie dwutygodniowe cza 
Sopismo robotnicze p. t.- „P raca", które z począ
tku wychodziło jako  organ drukarzy, ao d 1 sty
cznia 1S79 roku jako  ogólno robomicze pismo 
Socyalistyczne pod red a k c ją  Józefa Daniluka.

Tuż przed wydaleniem Limanowskiego przy
był do Lwowa Ludwik W a rjń sk i, który stwo
r y  wszy w W arszaw ie pierwszą organizacyę so
c ja listyczną zmuszony byl schronić się do Ga 11- 
Cyi przed pościgiem władz rosyjskich. Przywy
kły do działalności konspiracyjnej pod caratem  
hie zdołał się W aryński wżyć w stosunki kon
stytucyjne; jaw na, legania propaganda socyali- 
tm u prowadzona we Lwowie nie podobała mu 
się, uważał on ją  za niedość rew o lu cjjną  i chciał 
Pchnąć ją  na tory kon sp iracji. Aie Mańkowski 
i Czerwieński oparli się temu stanowczo, uważa
jąc ta jne spiskowanie na gruncie konstytucyj- 
h jm  za niepotrzebne, nie wiodące do celu, unie* 
b iożliu iajęce masowy ruch robotniczy, a  w'ięc 

szkodiiwe dla rozwoju socyalizmu. Nie nio
sąc tedy nic wskórać we Lwowie, przeniósł się 
W aryński z początkiem grudnia 1878 r. do Kra
kowa i tu wytworzył rychio ta jn ą  organizacyę 
Socjalistyczną, do której wciągnął znaczny za
stęp młodzieży robotniczej i  uczniów seinina- 
tyum nauczycielskiego. Już w luiym  1879 r. kres 
jego działalności położyły masowe aresztowa
nia, które doprowadziły do wielkiego krakow
skiego procesu 35 socyalistów w r. 1330. Proces 
*-cn przyczynił się bardzo do rozpowszechnienia 
*dei socyalistycznej w Galicyi, aiie wykazał za
kazem bezpożytcczność spiskow ania w k ra ju  
konstytucjjnyrn. Mimo to jednak raz zaszcze
piona myśl ta jn e j organizacyi p rz jję ia  się na 
Jfuncie krakow skim  i przetrwała na niur prze
t o  dziesięciolecie. Przyczyniał się do tego sia- 
bh rzeczy badeuiowski system rządzenia G ali
c ą ,  który prześladowaniami, deptaniem ustaw, 
^m ow olą policyjną, niweczeniem wszelkiego 
&®zpieczeństwa prawnego wprost uniemożliwiał 
Przekształcenie ruchu robotniczego z  konspira
cyjnego w jaw ny, legalny i masowy, udarem niał 
“futalnem i reprasyam i wszelkie usiłowania w 

kierunku i zmuszał działalność socyalisty- 
^ n ą  do ukryw ania się w cieniu k o n sp irac ji. — 

°za ta jne ko k a  socyalistyczne nie wychodził 
heli robotniczy w Krakowie aż do r. 1891. 
Niewiele lepiej działo się przez to dzi-asięciole- 

i we Lwowie. Wprawdzie wychodziło tu le- 
^ In e  pisemko socyalistyczne „P raca" i od iza- 
h do czasu odbywało się publiczne .zgromadze

nie robotnicze, ale w gruncie rzeczy ruch socya- 
^tyczny i tu ta j był konspiracyjnym . Składały

się na to dw Je przyczyny. Pierw szą z nich stano
wił wspomniany system bideniow ski. Druga zaś 
tkw iła w trądy cyi konspiracyjnej, którą nasiąkł 
niejeden towarzysz, a  zwłaszcza Józef Daniiuk. 
Sk.upiał on około siebie przez długie lata pół ta j
ny, pół jaw ny kom itet redakcyjny „Pracy", kló
ry był jedyną organizacyę socyalistów w kraju . 
Było to dziwne pomięszanie kon sp iracji i  ru 
chem legalnym. Daniluk z cechującym  go upo
rem trzymał się zaciekle przez dwanaście lat tej 
dziwacznej formy organizacyi i czuwał zazdro
śnie nad tem, by „Praca" w jego wyłącznie ręku 
pozostawała.

W e g e io w a ł tedy ruch robotniczy wie Lwowie i  
w Krakowie. Pokolenie intcUgencyi socyalisty
cznej, wychowane przez Limanowskiego, przed
wcześnie zgasło; najlepsi zm arli młodo, ja k  Bo
lesław Czerwieński i Bo&sław Spausta, strawie
ni życiem „cygaoeryi", w ja k ie  ich  wepchnęła 
beznadziejna ciasnota warunków, która zwarzy- 
ła  marz&nia o szerszej działalności politycznej; 
słabsze zaś charaktery odeszły, w racając na u- 
tarte drogi życiowe św iata burżurzyjnego. — 
Z nieco późniejszych Felikś Daszyński wywie
ra ł znacznjr wpływ w latach 18S2—-£6, poczem ze 
s;era,nem nędzą'' zdrowiem wyemigrował do 
Szw ajcaryi i zm arł w kwiecie wieku. Przetrw ali 
tylko robotnicy starszego pokolenia, których 
przywódcą i najpiękniejszym  typem był sędziwy 
a wiecznie młody zapaiem i  energią Antoni Mań 
kowski.

W  latach 1888—89 przybyły świeże posiłki z po 
śród nowego pokolenia młodzieży akadem ickiej 
lwowskiej i krakow skiej, jakoteż z pośród mło
dych inteligentnych robotników. Zarówno we 
Lwowie ja k  i w Krakowie zawrzał w tym czasie 
silny ruch na politechnice i na uniwersytetach. 
W e Lwowie wpośród młodzieży akadem ickiej 
wyrobiło się grono utalentow anych socyalistów, 
ja k  technik Stanisław  Kozłowski, typ n iestru
dzonego i pełnego poświęcenia agitatora robo,ni 
czego, student filozofii Stefan Podkowicz, um jrsł 
w yższy, idealista płomienny, przywódca ducho
wy owego grona młodzieży, prawnicy Herman 
Diamand, Teodor Kasperek i M aksym ilian Zet- 
terbaum , historycy Kazim ierz Józef Gorzycki i 
Joachim  Fraenkel, oraz kilku innych. W K rako
wie grupa młodzieży akadem ickiej, na której 
czele stali poeta Franciszek Nowicki, Ludwik 
Janikow ski i Gabryel Górski, wydawała w roku 
1889 czasopismo „Ognisko", w którem  form uło
wała swój urabiający się now y światopogląd, aż 
doszła do socyalizmu. Z pośród drukarzy lwow
skich przybyło ruchowi socjalistycznem u dwóch 
zdolnych ludzi: Ju lian  Obirek i Józef Iludec. —  
W spom niane grono młodzieży socyalistycznej 
lw owskiej, które się zgrupowało w stowarzysze
niu  „Czytelnia Naukowa", nawiązało stosunki » 
robotnikam i.

Ożywczo podziałało na ruch robotniczy hasło 
święcenia 1 M aja, rzucone przez międzynarodo
wy kongres soeyalistyczny, który obradował w 
Paryżu w lecie 1889 r. Przygotowania do pierw
szego obchodu majowego w całe j Europie zelek
tryzowały i u nas klasę robotniczą yakiemiś nie- 
określonem i jeszcze nadziejam i i tęsknot?m i. 
Socyaliści lwowscy spostrzegli, że dłużej ruch 
robotniczy nie może się toczyć ciasnern korytem 
k o n sp irac ji i że nadeszła pora skierow ania go 
w szersza łożysko masowej akcyi proletaryatu. 
Nie mogąc sobie poradzić z Danilukiem  i uzy
skać wpływu na jego niezbyt regularnie wycho
dzącą „Pracę", Antoni Mańkowski, Obirek, Go
rzycki, Kozłowski, warszaw iak Stanisław  Kas- 
syusz, ru s z n ik a rz  K a z im ie rz  Tabaęzkowski, ze- 
cer Juliusz B a a r  i inni to w arzy sze  założyli od 
1 m arca 1890.h. nowy ćLwtUi-ygodnik we Lwowie

p. t. „Robotnik'*. Pism o to było ©wlane duchem 
nowoczesnym, a  kom itet redakejrjny tego pism a 
ześrodkował dążenia do wytworzenia politycz
nej partyi robotniczej. Pisyw ali w „Robotniku" 
głównie Gorzycki i  Obirek. Także „P raca" pod
niosła się w tym czasie przez w&pólpracowiric- 
two Józefa Hudeca.

Pierw szy obchód 1  M aja we Lwowie stał się 
punktem zwrotnym w historyi naszego ruchu 
socyalistycznego. Zgromadzenie ludowe urzą
dzono w podwórzu ratuszowom wypadło impo
n u jąco ; po raz pierwszy ukazały się na widowni 
m asy robotnicze. Przem aw iali M ańkowski, Ta- 
baczkowski, Hudec i Obirek. M an ifestacja  ta  
wywarła olbrzymie wrażenie i pokazała naocz
nie drogę, którą obrać należało dla poruszenia 
i  zorganizowania, m as robotniczych w k ra ju .

Równocześnie sm utno obchodzili robotnicy 
1 M aja na drugim krańcu G a lic ji  we fabrycznej 
mie jscowości B ie lsk u -B iałe j; tu  przyszło 27 k\vi.e 
itnia do rozruęhów 1 w ojsko na robotnikach pol
sk ich  wypróbotw a 1 o nowych karabinów  systemu 
M aniichera, kładąc trupem  n a  u licach B ia łe j 17 
robotników..

Telegram y o obchodzie majowymi we Lwowie i 
strzelaniu do robotników w B ia łe j przeczytał w* 
dniu 1 M aja 1890 r. wieczorem w dzieńnikach 
paryskich 2% letni Ignacy Daszyński, który wów 
czas był w Paryżu. Przez cały dzień 1 M aja cho
dził z Amiilkarem Ciprianim  i Stanisław em  Men 
delsoriem po Paryżu, przypatrując się dem onstra 
cy i robotniczej i  skonsygnowanym masom w oj
ska . W ieczorem  wstąpili do kaw iarni na gazety. 
Ignacy Daszyński, przygnębiony po świeżej 
śm ierci swego ukochanego brata starszego, F e 
liksa, znajdował się w łaśnie na rozdrożu ży do
brem: w ahał się, czy wrócić do k ra ju  i rozpocząć 
działanie, czy też wyemigrować do Am eryki po
łudniow ej. N atura jego, żądna działalności na 
szerokę skalę, prowadzenia ruchu w ielkich mas 
i  celoiwej wiatki politycznej, nie znajdowała za
dowolenia w ruchach studenckich i w konspira
cyjnych kółkach robotniczych. A uśpiona i gnu- 
śna G slicya nie zdawała mu się posiadać wa
runków do wytworzenia masowego ruchu robo
tniczego. W yczytane w dniu 1 M aja depesze za 
Lwowa i z B ia łe j zelektryzowały go: więc 1 Ma
ja  św iętują i w Galicy i, w ięc możliwe było zgro
madzenie ludowe, i to w ratuszu lwowskim, 
więc ludzie dają się zabijać w w alce o wyzwo
lenie z jarzm a wyzysku! Natchnęło go to posta
nowieniem powrotu do k ra ju .

W  ostatnich dniach września 1890 r. przybył 
Ignacy Daszyński do Lworwa i odrazu wszedł w 
stosunki z młodzieżą so cja listyczn ą w „Czytel
ni Naukowej", z robotnikam i i red ak cjam i „ P r a  
cy" i „Robotnika". Zniesienie z dniem 1 pa
ździernika ustawy ‘wyjątkow ej przeciw socj-ali- 
* ( im  w Niemczech zwiastowało i dla Austryi erę 
większych nieco niż dotąd swobód politycznych. 
Daszyński przystąpił tedy odrazu do wykonania 
m yśli założenia partyi robotniczej. Myśl ta  na
po tykała jednak na trudności.

Albowiem Daniluk opierał się wprowadzeniu 
jakichkolw iek nowych porządków w ruchu so
cja listycznym , z n iechęcią i podejrzliwością pa
trzył ja k  na intruzów na tych, którzy pragnęli 
wielkiego, masowego ruchu, nie m yślał o pod
daniu jakiejkolw iek p arty jn ej kontroli sw ojej 
„F'racy“, którą sam redagował, sam składał i 
przeważnie sam  kolportował. Bylto umysł cia
sny, nie rozum iał nowych potrzeb ruchu robo
tniczego. Sknpit on około siebie tych robotników 
ze starszego pokolenia, którym  żal było rozstać 
się z rom antyką konspiracyjną, oraz ratu ry  intry
ganckie w rodzaju szewca P iotra Eliasiowicza, 
Od Hudsca brał artykuły tytką dlsutego, ża sam.



pisał bardzo nieudolnie. Ale na kierunek swego 
pism a i sw ojej grupy nie pozwalał nikomu wply 
wiać. Tak więc „Praca" i „Robotnik" stały się 
sztandaram i dwóch grup, które wiodły z sobą 
ciągła podjazdową walkę mimo pozornej h ar
monii na zewnątrz. ■

W  fcaikkh 'warunkach trzeba się byio zabrać 
do dzieła bardzo ostrożnie, dyplomatycznie, że
by założenia pariyi nie rozpocząć rozłamem. — 
Ignacy Daszyński postanowił tedy zjednoczyć 
potajem nie wszystko, co w obu grupach było 
w-artościowego, aby zjednoczenie jawne obu 
grup całych uczynić możliwem i koniecznem. W 
tym celu chwycił się, poraź pierwszy i ostatni 
w życiu metody spiskowej. Utworzył grono ta j
ne, do którego weszło dziesięciu ludzi: Daszyń
ski, Diamand, Władysław Dzwonkowski, Fraen- 
kei, Corzycki, l i  ud ec, Kasparek, Podkowicz, o- 
r s z  relegowani z krakowskiego uniwersytetu 
Nowicki i Janikow ski. Daszyński został wybra
nym przez to spiskowe grono przewodniczącym. 
W szyscy uczestnicy ślubowali milczenie na ze- 
w nętrz o naradach spisku, które zmierzały Uo 
wytworzenia zgody powszechnej między oby
dwoma obozami robotniczymi, umożliwienia w 
ten sposób urządzenia ogólnego robotniczego 
Zgromadzenia poufnego i założenia r a  nim partyi. 
Narady odbywały się w m ieszkaniu G orzjckie- 
go przy ulicy Teatyńskiej.

W  czasie tych przygotowań została założona 
ruska partya radykalna na zjeździe, odbytym wre 
Lwowie 4 października 1890, co i robotnikom 
lwowskim unaoczniło konieczność założenia 
w łasnej partyi, a zarazem przyspieszyło tempo 
robót przygotowawczych owego spisku dziesię
ciu. Na obszernem posiedzeniu, odbytem u Go- 
rzyckicgo 7  listopada 1890 przy udziale około stu 
towarzyszów z obu grup, doprowadzono naresz- 
cio  do zgody na tych warunkach, że „P raca", po 
zosta jąc nadal w ręku Daniluka, m iała się stać 
n a  równi z „Robotnikiem " organem partyjnym ; 
oba te dwutygodniki, które wychodziły naprze- 
m ian i stanowiły razem niby tygodnik, miasy 
nad2J  taksam o wychodzić i n^dal być oddziel
nie redagowane, filo dla każde*,** z nich m iał zo
stać wybrany osobny kom itet partyjny. Daniluk 
zgodził się na to z ciężkiem sercem , poczcir. je 
dnogłośnie uchwalono założyć „Partyę robotni
czą socyalno-dem okratyczną". Uchwalono dalej 
rezolucyę, która określała zadania i tak 
tykę nowej partyi, oraz wybrano kom itety re
dakcyjne obu pism. Do kom itetu redakcyjnego 
„ rra cy " zostali wybrani: Józef Daniluk, Ignacy 
Daszyński, P iotr Eliasiew icz, Józef Hudec i sto
larz Józef Ncubsuer. Do kom ite u redskcyjnego 
„Robotnika" weszli: drukarze Antoni Mańkow
ski, Ju lian  Oberek, Juliusz B aar i Aleksander 
Smokowski, o r3Z Kazim ierz Gorzycki. Tych 
dziesięciu ludzi stanowiło razem pierwszy ko
m itet partyjny, którego przewodniczącymi byli 
Mańkowski 1 Daniluk.

Odtąd „Robotrlik" i „P raca" nosiły w nagłó
wku napis: „Organ partyi robotniczej". „Robo
tnik" w Nr. 18 z 15 listopada 1890 ogłosił ode-

E. L .  WOYNICZ

-  J A C K R E Y M O N D
Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskie

go M arya Kreczowska

Niekiedy ogarniało go przerażenie na myśl, że 
cierpienie może mieć tak rozmaite oblicza i że 
można je  znać wszystkie a jednak nie umrzeć. 
Bywały noce lęku potwornego, kiedy furye sia
dywały na krawędzi jego łóżk9. Wieczorem za
snął był spokojnie ja k  inni chłopcy, aż tu w no
cy budził się nagle, ścigany przez zmory z Porth- 
carrioli, cały drżący, z zaciśniętym i zębami, zla
ny zimnym petem od stóp do głowy. Bywały no
ce wściekłości, kiedy zaciska: pięście i zgrzytał 
eębam l z nienaw iści do Boga, kimkolwiek On 
jest, który stworzył świat tak niesprawiedliwy 
i ludzi na nim tak nieszczęśliwych. Byw ały no
ce rozpaczy, kiedy mógł tylko tkać i łkać bez 
końca nad swą dolą, aż głowa go rozboiaia, 
i  oczy piekły, a z trudem wydobywający się od
dech, omal mu nie rozrywał gard a i piersi. B y
wały noce pełne obrzydzenia i grozy, kiedy 
w strę ne obrazy czepiały się go opętańczo, a fo
tografie w>yłaziły ze w szystkich kątów, gdzie
kolwiek spojrzał. Ale najgorsze ze wszystkiego 
były noce hańby.

Ze wszystkich mąk najboleśniejszą sprawiał 
m u widok śpiących kolegów. W ciągu dnia to 
im  zazdrościł, to znów lekceważył; w nocy wsty
dził się przed.nim i. Siedząc na krawędzi łóżka, 
wpatrywał się w długie, ciche szeregi uśpionych 
D osiad, i  wsłuchiwał się w miarowe ich odde-

„N A P  Tł 7  O T T

zwę nowej partyi. Odezwa zaw ierała na w stę
pie zawiadomienie, że „liczne grono towarzy
szów po d.ugich i gruntownych naradach pry- 
w atnych zawiązało s:ę  w partyę robotniczą so- 
cyalno dem okratyczną". „Na usługi nowej par
ty i stanęły zgodnie oba pism a robotnicze lwow
skie „Robotnik" i „P raca". Od te j chw ili prze
sta ją  one być organam i ludzi prywatnych, prze
s ta ją  zależeć od woli jędrnego człowieka, a  s ta ją  
się organam i partyi".

„Może zapytacie, Towarzysze, — ciągnie dalej 
ta odezwa, — czy nie za wcześnie rozwijamy 
nasz sztandar publicznie? czy zawiązanie partyi 
robotniczej pomoże nam w walce o nasze intere
sy i ozy nie m oina byio pozostać przy »Jarem?

W idać z tego, z  jak im  trudem przychodziło 
przełam ywanie tradycyi; trzeba było dopiero 
tłóm aczyć znacznej liczbie towarzyszów pożytek 
i potrzebę założenia partyi i ostrożnie usuwać 
ich uprzedzenia przeciw jaw nej i masowej dzia
łalności, która im się wydawała płytką, szarą i 
nierew olucyjną *w porównaniu z sekciarską ro
botą kółkową.

Na przytoczone wyżej zapytanie odpowiadała 
odezwa powołaniem się na masowy obchód 1  
M aja, na rozszerzanie się ruchu robotniczego i 
wskazywała, że „tylko partya może być silą".

Taktykę nowej partyi określała przytoczona w 
odezwie rezolucya zgromadzenia lir ly jn e g o : 
„My, zgromadzeni robotnicy, uchwalamy, że w 
przeprowadzeniu zasad socyalno-dem okratycz
nych będziemy stać we wszelkich naszych czyn
nościach partyjnych na gruncie ustaw państwo
wych".

Bylito w ielki krok naprzód; z trudem zgodzili 
się nań ci, którzy ja k  Daniluk, uważali wydru
kowanie tajne „ostre j" prcklam acyi i rozrzuce
nie je j po mieście nocą bez wiedzy polieyi za 
czyn ogromnie rew olucyjny i najpożyteczniejszy 
w świecie, wszystko zaś, co nie byio okryte nim
bem tajem niczości, wszystko, co się działo pod 
Okiem władz, lekceważyli jako  „um iarkow anie", 
mówiąc z politowaniem: „i to ma być socya- 
lizm ?!" Wobec tych zakorzenionych przesądów 
rezolucya jasno i niedwuznacznie określała tak
tykę partyi opartą o grunt konstytucyjny.

Jak o  najbliższe zadania partyi wskazywała 
o wezwą: walkę o 8-godzinny dzień roboczy I a- 
gitacyę za powszecbnein prawem wyborczem.

W ten sposób została założona w G alicyi par
tya robotnicza.

Nowa partya rozpoczęła swą działaliość od 
zwołania na 14 grudnia 1890 zgromadzenia lu
dowego do sali ratuszowej lwowskiej w sprawie 
powszechnego glosowania. Zgromadzenie wypa
dło świetnie i nie zdołało go zm ącić wystąpienie 
członka kom itetu redakcyjnego „Robotnika" 
Smokowskiego z opozycyą przeciw wnioskowa 
referenta Hudeca o wysianie rezolucyi na ręce 
posła Kronawetlera. Smokowski, zecer stańczy
kowskiego „Przeglądu", okazał się kreaturą re
daktora „Przeglądu" Masłowskiego. Na zgroma
dzeniu wystąpił Smokowski w imię „patryoty- 
zmu“ przeciw zw racaniu się do Niemca Krona-

chy. Czasem się któryś obrócił z westchnieniem , 
czasem nagie ram ię wysunęło się z pod kołdry, 
a dla zrozpaczonego obserwatora widok ten był 
jakby pchnięcie nożem. W ydawali mu się lak 
piękni, tak irytu jąco biali i czyści; jakież m iej
sce on zajmował pośród nich? Oni nie mieli 
złych snów, ni lęków tajem niczych, n i hanieb
nych blizn do ukryw ania; ich nie wleczono po 
bezdrożach piekieł i nie splugawiono poznaniem 
czy jejś żądzy potępieńczej.. W suw ał się znów 
pod kołdrę i twarz ukrywał w poduszkach i po
w tarzał sobie raz po raz, że musi się jednak 
przyzwyczaić; że co się stało, to odstać się nie 
może, że ciaio jego jest zhańbione bezpowrotnie 
i że nigdy już nie będzie czystym.

Zbliżały się wakacye wielkanocne, a w szko
le czuć już było pewne radosne podniecenie. Dla 
Ja ck a  perspektyw a sam otności i ciszy była 
chw ilam i ulgą, chwilami zaś spotęgowaniem 
strachu. Nagle przemknęło mu przez głowę, że 
już tylko cztery m iesiące dzielą go od długich 
w akacyj letnich i że wtedy będzie m usiał wró
cić do domu. Nigdy jakoś dotąd o tem nie m y
ślał.

Tera.z nowy ten strach owładnął nim tak ca ł
kowicie, ża- przytłum ił wszystkie drobniejsze 
przykrości. Lęk towarzyszył mu przez cały 
dzień, a z nadejściem  nocy chwytał go za gar
dło. — Cztery m iesiące — powtarzał raz po raz; 

— cztery m iesiące! cztery m iesiące dla powzię
cia  jakiegoś postanowienia, nabrania odwagi, 
obm yślenia planu. Musi gdzieś uciec, utopić się, 
um knąć gdziekolwiek, dokądkolwiek. Gdyby 
wrócił do P orthcarrick , dostałby obłędu.

—  Raymond — zwrócił s :ę doń Dr Cross 
w osiatni poniedziałek przed zakończeniem pól-

w oltera i z zarzutam i przeciw partyi. N astępuj 
ponowił swe napaści na partyę w „Przeglądzie'” 
Poufne zgromadzenie partyjne bezzwłocznie wT  
kluczyło Sm okowskiego z p a rty i,, p iętnu jąc S° 
ja k o  czynnik destrukcyjny, nasłany do part)1 
celem szkodzenia je j. W  jego m iejsce został 
kom itetu wybrany Diamand. W ykluczenie Sm®' 
kowskiego, dokonane jednom yślnie, zakończył3 
ten epizod, który się zdarzył przy na rodzin a-c*1 
partyi i  żadnych dalszych konsekwencyi za s°' 
bą nie pociągnął.

M.oda partya rozwinęła ożywioną działa*' 
ność. W styczniu 1891 r. zaiłożyla we Lwmwie st® 
w.arzyszenie robotnicze „Siła". Następnie rozsz®' 
rzyła swrą agitaeyę na m iasta prowiincyonaln®’ 
W  sierpniu 1891 powstała „Siła" w Krakowi®' 
W  ciąg ’, roku 1891 i w pierwszej połowie 18$  
powstały stowarzyszenia robotnicze w prawi® 
■wszystkich znaczniejszych m iastach prowuicy0' 
nalnych.

YV dniach 31 stycznia, 1 i 2 lutego 1892 od
był się we Lwowie w sali ratuszow ej p ie rw si 
krajow y kongres partyjny, który za progra$ 
.partyjny przyjął program hainfeldzki a u stry i 
ck ie j so c ja ln e j dem okracyi i nadał partyi n®' 
zwę: „par*ya socyalno-dem okratyczna".

W  ciągu lat 1892, 1893 i 1894 sieć polskich of' 
ganizacyi socyalisiycznych ob jęła także Śląsk'

Gdy w r. 1897 wiedeński kongres austryackw  
so c ja ln e j demokrącyi uchwalił organizacyę pa*' 
ty jn ą  w Austryi przekształcić na federacyę na' 
rodowych partyj socyalno demokratycznych 
wówczas piąty kongres krajow y partjrj  socyaJ' 
tto-demokratycznej Galicyi i  Ś ląska, który jes* 
cze tegoż roku odbył się we Lwowie, uchwali11’ 
że po zawiązaniu się ruskie j partyi socyalno-d®' 
m okratycznej pozostałe organizacyę w kraj1* 
przyjm ą nazwę „polskiej partyi socyalno-dem®' 
krutj-cznej". W m aju  1899 przyszło do rozłam1! 
na zjezdzie ruskiej partyi rad ykalnej: socyaH1' 
dem okraci wystąpili z n iej i założyli ukraiński 
partyę socyalno-demokratyczną. Wobec tego ko<* 
fereneya krajow a, odbyta w Przem yślu w dh 
8 i 9 grudnia 1899, wprowadziła w życie uchw al 
piątego kon0 .-esu i nadała partyi naewę: „polsk® 
partya socyalno-dem okratyczna". Tę naawę n®' 
siła  partya w Galicyi i na Śląsku  Cieszyński*J, 
aż do 26 kw ietnia 1919, w którym io dniu P.9 
kongresie krakow skim złączyła się P P śD  GS**' 
cy i i ś lą sk a  z P P S  b. zaboru rosyjskiego i pr*1' 
skiego w jedną, wspólną P P S .

Zm ieniła się nazwa, — ale w sw ojej istocie ‘ 
swoich dążeniach, a wpewnej mierze nawet i  ̂
osobach towarzyszów kieru jących  je j działalne' 
ścią — pozostała partya do dziśdnia ląsain®* 
którą była przy swem założeniu przed 30 lat)'” 
Oczywiście zm ieniła się co do swych roznń®' 
ró*w, potęgi i znaczenia w k ra ju . Ale pod ty$ 
względem zmieniła się ogromnie: z małego kólk* 
natchnionych wiarą zapaleńców stała się z bi®' 
giem lat wiełkiem  stronnictwem szerokich m®* 
ludowych. Em il H aeckcŁ

•O O O *

   ■' "

rocza, pamiętasz, że zostało postanowione, 
tu  spędał W ielk an o c. Obecnie okazuje się to 
dnak niemożliwem, a  to z powodu wielkich P° 
rządków wiosennych; napisałem  w ięc do fcw 
wuja, czy możesz przyjechać do domu, i w ®' 
śnie otrzymałem od niego depeszę, że oczekuj 
cię w sobotę. Jestem  z tego rad, bo zdaje mi 
że w y cie cz k a  do waszych torfowisk bard zo ci P° 
służy.

Te „wielkie porządki wiosenne" były dobrotl1 
mym pozorem; Dr Cross bowiem sądził, że cb10' 
pak tęskni za demem.

Ja ck  wyszedł na plac gier z twarzą kamient19,' 
Jego cztery m iesiące odwłoki zniknęły s mus 
już teraz postanowić, co uczyni. Szecłj proS^ 
przed siebie, w zadumie głębokiej, z oczyn1 
wbitemi w ziemię.

Ucieknie. Jeśli go jednak schwycą, to przed10, 
cą odstawią go do domu. Przytem ucieczka, g-J* 
się niem a pieniędzy ani przyjaciół, którzyby e ,  
wspomogli, wymaga dużo myślenia i planoW® 
n ia  i przygotowania, a on czuje się zmęczofl^ 
Jedna jest tylko ucieczka całkiem  pewna i P1'0 
sta i d a jąca  się urzeczywistnić bez dużego k 0 ' 
potu. *

Skierow ał się w stronę sta.wu, w n 3jd alsz' 
a le ji ogrodu. Głęboka woda była tak spokoJ1̂  
i czarna, obramiona bezlistnemi gałęziami oż) 
i  suchem zeszlorocznem sitowiem. Rzucił k® 
m ieniem w sam środek stawu i czekał chwi“ 
aż drobne zmarszczki się wygładziły; następ '1 
wczołgał się na pochylony pień drzewa i SP01 
rzał do wody. Tak, to będzie dość iatwe.

lffr. 2 9 8 .

(C iąg  dalszy nastąpO*
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Expose ministra skarbu Dra Steczkowskiego
żenią rząuu w zakresie po.iiyki skarbowe|. Na 
liczne zapytania obecnycn uzieuuikarzy nawali 
odpowieuzi przedstawiciele rządu. Na zakończe
nie zreasumował prezydent ministrów wynik 
konferencyi i zwrócił s.ę z wezwaniem do obe- 
cnycb przedstawicieli prasy, aoy zectieied w zro
zumieniu swo,ego zauatua jtszeze śc śsej, niż 
uotąd, pracować z rządem. Jeueu z obecnych 
redaktorów podziękował prezydentowi ministrów 
Wdosowt i ministrowi SteczKowsKiemu z j urzą
dzenie tej koulercnuyi o .az za pou;ęie truuy.

ftowy koiRisarz njięćzyitaruaewy w Ueanska, 
Nowy wysoki komisarz w Gdańsku bernarda 
Attoiice, ostatnio uy rektor settcyt Iran sportowej 
w Lidze narodów, poprzeumo zajmował siauo- 
wisKO delegata Wioch w uuj wyższej Kauzte eko- 
nom.czuej.

W arszaw a, 1 1  grudnia.
W sobotę w południe zaprosił m in. skarbu 

<łr Steczkowski reprezentantów prasy na kon- 
fenencyę celem przedstawienia stanu finanso
wego oraz wytycznych polityki skarbowej i go
spodarczej, jak ich  zamierza się trzym ać. Z wy
wodów m inistra skarbu wynika, że po dwóch 
Łatach bezgianicznej lekkom yślności i ekspery
m entowania „jost w drodze" polityka finanso
wa zimnego rozumu i silnej ręki. W ydatki, na- 
Wet konieczne, m ają być klasyfikow ane pod 
Względem kolejności ich zaspakajania, sejm  n:o 
ie  notow ać wydatki poza budżetem, o ile rów
nocześnie uchwali zródla ich pokrycia itd. To 
Są naprawdę środki, mogące uzdrowić chory or
ganizm finansów państwowych, o ile m inister 
skarbu będzie je  mógł w praktyce urzeczywist
nić. Ale p. Steczkowski upatruje ratunek nie
tylko w działalności rządu i sejm u, lecz ponadto 
W zm ianie zapatrywań i sposobie życia społe
czeństwa, które winno wrócić do dawnych cnót: 
pracuj i oszczędzaj.

P , Steczkowski nie chce jednak wszystkich 
ciężarów, w ynikających z konieczności uzdro
w ienia stosunków finansowych państwa zrzu
cić na baik i jednego, dzdsiejszego pokolenia, ale 
Zamierza obciążyć tym ciężarem także następne 
pokolenia, jako że one będą z istoty rzeczy n a j
bardziej korzystały z obecnego uporządkowania 
Stanu gospodarstwa społecznego. Z tego wzglę
du kłiadzie p. Steczkowski nacisk na długoter
minową pożyczkę zagraniczną, niem niej nie o- 
Swiadcza się przeciw ewentualnemu wydzierża
w ieniu kolei, o ileby z jednej stiony były za
gwarantowane wszystkie wchodzące w rachubę 
interesy państwa, a  z drugiej wydzierżawienie 
przyniosło te korzyści, których bez podobnego 
pi-zedsięwzięcia nie możnaby było osiągnąć.

Według infofm acyj, udzielonych przez min. 
dra Steczkowskiego, stan  finansowy państwa 
Jest bardzo poważny i wymaga ja k  n a jrych le j
szych środków zaradczych, do nich należy go
spodarka finansowa, oparta na budżecie. Poza 
budżetem Sejm  może wetować wydatki przy ró- 
Wnoczesnem uchwaleniu pokrycia.

Prelim inarz na r. 1921
obejm ie jedynie konieczne wydatki:

) Na Z3irząd Państw a;
2) Na obronę Państw a;
3) Na wyżywienie ludności;
4) Konieczne inwestycye k o le jo w e .
Inne inwestycye muszą być odłożone na póź

niej.
Musi być rów-nież zachowana równowaga m ię 

dzy wydatkami a dochodami zwyczajnymi przez 
skreślenie wydatków nadzwyczajnych, podnie
sienie podatków bezpośrednich, o£az wprowa
dzenie monopolów handlowych. Monopole han
dlowe za pośrednictwem organizacyj prywat
nych są dla państwa korzystniejsze, niż mono
pole produkcyjne.

Dochody nadzwyczajne
otrzyma się drogą:

1) Pożyczki wewnętrznej, względnie daniny 
m ajątkow ej, a nasiępuie

2) P o ży czk i z e w n ę trz n e j.
Zarówno dla pożyczki wewnętrznej, jak  i  ze- 

'fnętrzniej konieczny jest odpowiedni nastrój 
społeczeństwa, który wywołać można przez 
"prow adzenie w czyn nietylko reformy w go
spoda: cc finansow ej, lecz także przez podnie
sienie kredytu Państw a drogą zaniechania wszy 
Slkicgo. co jest naruszeniem praw nabytych.

Urzędy gospodarcze należy znieść w m iarę 
biożnosci.

Cudżcl na r. 1821 w przybliżeniu
Ptrz-ed,stawia się następująco:

1) Niedobór w wydatkach zwyczajnych 7 i pół 
to ilia :da;

2 ) W wydatkach nadzwyczajnych 53 m iliar
dów 1 1 1  milionów.

3) Dług w P. K. K. P. 50 miliardów.
4) Pożyczka odrodzenia 6 miliardów 700 m i- 

Ucnów.
5) Pożyczka premiowana 700 milionów.
C) Pożyczka dolarowa 8 i pól m iliardów.
7) Inne pożyczki zagraniczne i  kredyty 100 

Miliardów.
B o  spadku naszej waluty

W yczyniły się następujące fakty :
1) Ogólny stan finansowy Państw a;
2) Nielegalny eksport m arek dla celów spe

kulacy jnych ;
3) Akcya niem iecka.
Reformę walutową trzeba odłożyć na później, 

a  obecnie zastosować należy następujące środki 
zaradcze:

1 ) Uniemożliwić przemytnictwo i  nielegalny 
przywóz towarów zbytkownych;

2) Ułatwić eksport przez uwolnienie od opła.t 
eksportowych i uproszczenie wydawania pozwo 
leń na eksport; ,

3) Utworzenie kom isyi dewizowej;
4) Odciążenie zapotrzebowania wiasnych środ 

ków przez ściąganie kapitałów obcycb.
5) Scentralizow anie zakupów rzędowych.
Cl Organizacya obrotu przekazowego z  Ame

ryką.
7) Rozbudowa spółek kredytowych i  oszczę

dnościowych.
8) U nifikacya skarbow a z b. zaborem pru

skim .
9; Bony skarbowe.
10) Pożyczka zagraniczna.
Z wywodów min. Steczkowskiego wynika, iż 

mimo oszałam iających cyfr obciążenie ludno
śc i polskie) jest niezm iernie m»łe, gdy bowiem 
we Francyi przypada na.głow ę 416 franków, w 
Niemczech 416 m arek, a w Anglii 22 funtów, 
to w Polsce (bez b. zaboru pruskiego, którogo 
budżet je s t aktywny) 540 n iaick  polskich na 
głowę.

Jeżeli to przera chować na kurs obcych w a
lut, to obciążenie to zgoła nie jest zastraszające.

Bardzo ciekawych inform acyj udzielił d_ m in. 
Steczkowski

o sprawia k o le i
Na zapytanie, ile  jest prawdy na i&fgrosfce 

o wydzierżawieniu kolei polskich prywatnemu 
konsoreyum, odpowiedział dr Steczkowski, że 
w toj kwestyi nie było ani żadnej konkretnej 
oferty, ani w łonie rządu nie powzięto żadnej 
w tym względzie uchwały.

Wiadomości polityczna
W kom isy i zagran iczne}. Na sobotnim porządku 

komisyi zagranicznej Sejm u znajdowała się spra
wa wileńska i górnośląska. Z ostrą fili piką prze
ciwko komisyi tymcz. Litwy centraluej wystąpił 
ks. Maciejewicz. Rozwinęła się ożywiona dysku
s ja ,  podczas które* p. J .  Dębski (PSL) zapytał 
podsekretarza stanu Dąbrowskiego, czy prawo) 
jest, że od owóch m iesięty niema w minister
stwie spraw zagranicznych referenta spraw I tew- 
skich i że nie czyta się tam wcale prasy litew
skiej z powodu zaprowadzonej reaukeyi e:atów. 
P. OębrowsKi nie umiał na to pytani* odpowie
dzieć. Pizyjęlo lednoglośnie w niosę* wysiania 
ao Wilna delegacyi sejmowej w celu zbadania 
sprawy ua miejscu. W skład iej weszli pp, Czer- 
niewski fCn. D.), Erdman (PSL), St. Grabski 
(ZLN), Maciejewicz (Zj. Miesz.), Niedziałkowski 
(PPa) i Zmdrowuz (NZL).

f Następnie pr/.y ęto wniosek o konieczności 
ułatwień komunikacyinych z Wilnem. Dalszą 
dyskusyę uad sprawą litewską odroczono do 
Środy.

P. Dubanowicz zapytywał, czy ministerstwo 
przedsięwzięło kroki w Wa ykame, zm ie rza jące  
oo usun ięcia  b iskupa che. m ińsk ie  ja ,  haka tystę  Ha- 
se n tre le ra . Przedstawiciel ministerstwa wyjaśnia, 
że jeszcze' we wrześniu wydano odnośne pole
cenie posłowi Kowalskiemu; dotychczas jednak  
jts z e z e  sprawy n ie  za ła tw iono .

ha>tępuie ks. Luto&iawsid domagał się odwo
łania posia Kowa skiego i zastąpienia kim innym 
mgr. Ratti’egO, kióry —  wediug ks. Lutosław
skiego — „a P su liK w e  do niczego się n ie  n a a a je ". 
Podsekr. etanu Dą row.-ki uuziehł inforn a .y i, 
pochodzącej od przedstawiciela Potski w Opolu, 
p. Kętrzyńskiego, że laua dzień zjeuzie tam mgr. 
Ogm-rfeia z Wiednia.

Konfereneya prasowa w Poznaniu. Dnia 12 b m. 
odbyia się na zamku konfereneya prasowa, na 
którą przybył z Warszawy prezyuent ministrów 
W itos, minister skarbu bteczkowski oraz szef 
prezydjra ny Rady ministrów Biuńzińsd i szef 
wydziału prasowego prezydyum Rady ministrów 
Soaalski. W konferem yi wcięło uuz.ai 39 przed
stawicieli prasy. Był ooecnym również miuister 
Ku-barski wraz z przeoslawictelami byiej dziel
nicy pruskiej. Prezj’deut inmisiiow przedstawił,

Z sali koncertowej
n .  Koncert symfoniczny. — Róża Etkin  piani

stka. —  Tr.o
Drugi koncert orkiestry symforiicznej Związ

ku (A.VI urządzony przez Związek) przyniósł W 
programie u.wory R. W agnera, wraz z polę- 
żueini kom pozycjam i uwerturą z op. „Tanuuau- 
®er“ i wstępem do „Śpiew acow norym berskich1*.

O zaletach orkiestry sym fonicznej tu,arem 
sposobność pisać ja z  mejeuuokim m e. Dziś kolej 
zwrócema uwagi na taieut kapelm istrza Zdzi
sław a Górzyńskiego. Kapelmistrzów sym foni
cznych w Polsce marny tak me wiciu, ze z ła 
twością policzymy icn na palcach, a  utalento
wanych nie wiem czy doliczymy się t a  pmcach 
jednej ręki. Do tych drugich naieźy niowątpii.- 
wie 16. Górzyński. Aby być dobrjm  k aąelm u - 
stizem  Uzena mieć zale.y psyclnczne ł fizy
czne, które są nieodzowne, a to: poczucie rytmu, 
muzykaizosc, dar suggesiyi,. koncontrącye wo
li, dokładność, pamięć muzyczną, gest i zoorność 
celową rucnow. la k  wyposażony osobnik może 
marzyć o łaurach kapciuus.rzow sk.ck. — Te 
wszystkie zalety posiada p. Górzyński. Brak mu 
jod>me jetszcze te j praktyki, ja k ą  musi posiąść 
najzuoiriiejszy lekarz — praktyki we, wzorowych 
kum ka en. Taki cm i klinikam i muzycznemi są  
dia kapelmistrzów wielkie centra symfon.czue 
i brak znajomości -tychże, przeszkadza p. Gó
rzyńskiem u, aby zyskać miano polskiego Nika- 
seba. Na szczęście p. Górzyński liczy lat 25 i  
„praktykę kliniczną" zdobęuzie skoro ureg-uiiująi 
się jako tako obecne stosunki.

Na os ta ui. ni koncere.e symfonicznym, orkie
stra  porwą a  zapałem kapelmistrza, dala ze sie- 
b .6 maksomum ry.m iki i dynamiki we wstąjjie 
do „Mistrzów śpiewaków", barwy orkieslra .uej 
w uwerturze do Tanuhausera, oraz Lryzmu wr 
„Idylli biegirieda*'. Widownia teatru Ju l. Sio- 
wackicgo była przepełniona, co najlep iej świad
czy jak  jes t publiczność krakowska spragnitS= 
na poważnej muzyki.

Kusa Zaikiii, nuouocian ap .arJstka, uczenica 
prof. Michałowskiego z Warszawy, okazała się 
talentem pierwszorzędnym, zrównoważonym nie
tylko technicznie, aie psyclHczue, Ogólnie sta
wiano talent p. ii tkin na rown, z sną talentu 
liryki Mortni, zcanej wioitniski. Koncert ten u- 
rządziiło biuro koncertowe Helg eta.

Trio (S. Lisenberger, P. Rotsciuid i A. W alter) 
dato niezwykle wzruszenia artystyczne wyko
naniem  utworów Brahm sa, Beeihovena i Czaj
kowskiego. Jednakże widoczna przewaga talen
tu prof. Lisenbergera, zwłaszcza w stosunku do 
skrzypka p. Rotseiulda nie stopiła trujk a r.y - 
stow w pożądaną całość, które*; im .ę: trio.

tśzczcgomiej w I'’riu Czajkowskiego domino
wał prof. Etsenberger nietylko tcclmiczrde. ale i 
wyrazem artystycznym , wskutek czego różnica 
środków artystycznych między sk rz y p k iem  a 
pian.stą zaznaczyła się jeszcze wybitniej r *  ko
rzyść fortepianu, co oczywista nie przyczyniło 
się do jednolitości bardzo z re sz tą  a r ty s ty c z n e j 
produkcyi. Zespól prof. L is e n b e rg e ra — W altera 
powinien stanowczo postarać się o innego 
skrzypka.

Jak  w.dzlmy po obfitości koncertów i powadze 
programu ruch muzyczny w Krakowie przyb.era 
cechy zachodnio-europejskie. O wzroście Kai.u- « 
ry świadczy też fakt, że przed kilku tygodniami 
wydana „Historya m uzyki" dra R eissa została 
już wyczerpana. B . Raczyński.

KINO „OPIEKA"
K  ZIELONA 17. TELEFON 2474

Od piątku 10 -go do poniedziałku 13-go grudnia
L»ramat w V a k ta c h  w  ro la ch
giOtfónych a rty ś c i i artystk i
a f r to u Y  i Y. um  amei. Lumoicska ihihowł

w*- ^  -w

Ogień m ścic ie l
C p Tv  d o c h ó d  

n a  » n w a i i c ó « f
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D u d n i  w o d a  d u d n i  
W  c e m b r o w a n e j  s t u d n i
M ;e ć  t y s ią c z e k  ła t w o ,
L e c z  m d jo n i k  t r u d n ie j .

T e m u  t y l k o  ł a t w o
M ieć  rrtiijon w k ie s z e n i,
K t o  n a  „ n i i i l j o n d w K ę "
Ten tysiąc zamieni.

io ilaia 31-33 t f i i a  jeszcze i j lk a
1010 marek.

K R O N IK A  "
Kraków. 14 grudnia. 

K atastro faln y  s ta n  ap row izacyi  
K rak ow a

Z a irach  m asarzy na konsum entów  na ś w ię ta l
Na posiedzeniu m iejskiej koin syi aprowiza

cyjnej w dn. 13 bm. naczelnik akcyzy dr Za
wadzili złożył sprawozdanie o nowych żądaniach 
cechu m asarzy, który domaga się poowyższenia 
cen wyrobów masarskich o 5 0 —90 prc., podczas 
gdy ceny nierogacizny wzrosły o 33 prc.

k . in. iow. dr Miiiler podniósł, że do ustalania 
cen należy zaprbsić także przedstawić.eii woj
skowości (iutend mtury), która p»ac;ia za kilo
gram słoniny 150 mk, podczas gdy cena ma
ksymalna dochcdziia uo 120  mk (.głosy: dziś 
phici 180 m k !).

Uchwalono odbyć konferencyę z masarzami 
przy udziale przedstawicieli wojskowości ceiein 
ustidenia cen węduu, odpowiadających cenom 
żywego towaru.

Następnie prez. Federowicz przedstawił stan 
aprowizacyi m iasta, który je s t katastrofalny. 
W ęgiel, przeznaczony na opal dia ludności, za
biera kutej, która nie ma węgia dla utrzymania 
ruchu pociągów. Z łtumunli przyszła tylno kilku* 
rydza. Am erykańskie żyto, które nadeszło do 
Gauńska, pr- tzuaczone jest Ula wojska, górni
ków i kole,arzy (r. tu. tow. Kluczka: Aie kole
jarze go nie dostali!;. Wypiek chlaba ma nastąpić 
i  m.eszanki, 8h  kukurydzy i V4 żyia (r. m. tow. 
Kluczka: To niemozliwtl Najwyższy procent ku* 
kuryJzy może wynosić 30). Krajowego zboża 
uie chcą dostarczyć producenci. To też iyz, na
były za dolary, je s t dziś prawie tańszy, uiż na
sza p-zenica.

11 . tn. iow\ Kluczka podaje, że aprowizacya 
kolejarzy zupełnie zamarła. Zam ast pizydzieia- 
oycn co miesiąc 120  wagouow żyta, otrzymali 
tylko 2 wagony jęCzmieuial^ Wuhec ka ta s tre fy  s- 
promizacyinsj kom isya aprow izacy jna  paw .nna z ło 
żyć manJaty.

Pos. Iow. dr Bobrowski wskazuje na błędną 
pohlykę aprowizacy ną Sejm u i rządu i stawia 
wniosek, który stwierdza, że winę itatasuoia.na
ga połażenia aprowizacyjuegu panuzi iząa, który 
uio zdołał ściągnąć wyznaczonego ustawą kon
tyngentu zbożowego i Sajm, który me ucuwaiił 
sekwestru produktów rolnych. Wobec tego uo- 
maga się u e n w u is n a  c8k«estrQ z gespouarsiw 
ponad 10 morgów.

U. m. Iow. Z.D er proponuje, by na wypadek 
nieprzydzieien a mąki na święta, komisya apre- 
MazaCyina złożyła mandaty i zrzuci.a ze siebie 
odpowiedz aiuość za następstwa.

Uchwa ono wniosek posia tow. dra Bobrow
skiego i tow. Zbiera, że komisya aprowizacy.ua 
ztoży mandaty, o be aprowizacya w ua,oiii»zym  
czasie się nie poprawi:

K. mag. or Latacz przedstawił żądania pieka
rzy, klóizy domagają się pouwyźk, cmi pieczywa 
pozukoutyngeutowego ua 53 inic za knogram 
chieoa. żądan a te  narzucono.

O d sm o b iliz a cy ę  ro czn ik ó w  
1 8 9 6 - 1 8 . 7

W  związku z pismem do r e i  akcyi, zamieszczo 
nem w dzienniku „Naprzód1* Nr *2i6 z dnia 20 
listopada 1920, za.pytująeeui, kiedy będą zwol
nione roczniki 1696—1897, biueo prasowe M. S. 
W ojsk , kom unikuje .następującą in lo m a c ję  w 
te j sprawie:

Ze względów natury wojskow ej zwolnienie 
roczników 18SG i 1897 m e jest w najbliższym  cza 
c le  przewidziane, a w każdym razie kwestya ta 
nie znajduje się w takiem  stzdyum, aby kon
kretne wiadomości o niej mogły być ju i  publi
kowane.

W sp ra w ie  p ow rotu  w y d alan y ch  
robotników  z e  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o

W  myśl uchwały konferencyi czcskc-polskjej 
w Bcgum inie z dnia 24 listopada zebrał się wy
brany na tejże konferencyi kom itet dnia 26 li
stopada pod pizewodnictwem p. Dra M ullera i  
uchw alił, co następuje:

1; Tytuł komitetu brzm i: Czesko polska kom i
sya śledcza w Bcgum inie.

2) Zgłoszenia ubiegających się o przyjęcie z 
powrotem do pracy należy kierować do insty
tucyi przez kom itet ustanowionych, któremi są :
1 ) biura i sekreta:yaty  organizacyj robotniczych
2) starostw a powiatowe; 3- kom isaryat policyj
ny w Mor. Ostrawie i Bogum inie; 4) polski kon
sulat w Bcgum inie.

3) Zgłoszenia muszą być na piśmie i na oso
bnych dwóch form ularzach, któ.e można oirzy- 
m ać w wyż wymienionych in sty tu cjach  robo
tniczych i urzędach.

4) Zgłoszenia muszą być uskutecznione n a j
później do dnia 31 grudnia 1920.

5) Sum iennie wypełnione formularze muszą 
być oddane tam, skąd zostały pobrane.

6) W m iarę napływ ania zgłoszeń będzie s ię  
kom isya starała wspólnie z organizacyam i za
wodów em i robotników i radam i robotni czerni 
w  przedsiębiorstwach o powrót uchodźców do 
pracy.

71 W  wypadkach, gdzie niemożliwy będzie po
wrót do pracy z jakichkolw iekbądź przyczyn, 
kom isya będzie się starała dla takich osób o za
pomogi dla bezrobotnych u rządu.

8) Dalsze zawiadomienia i ucnwaly kom isyi 
będą według potrzeby ogłaszane w ptasie.

C ze sko -p o lska  k o m is y  a ś ioduza  w  i tu y u m in le .

C ukier b ia ły  d la  chorych. Począwszy o d  15 
grudnia b. r. będą wydawały dodatkowe racye 
cukru białego dla chorych i matek karmiących 
zgłoszonych w biurach chlebowych po 300 gr. 
ua osobę w cenie po 65 Mk 70  fen. za 1 kg, 
(tj. 20 Mk za 300 gr.) /a ściągnięciem ostem
plowanych kuiionów górnych Nr. 131 i 132, 
względnie a ygnat w następujących sklepach: 
1 ) Jaw ornickiego dla zamieszkałych w okręgach 
I, ii, X  i Nt (dzielnicy I, II, lit, X  X I, Xł£ 
i X i lL ; 2) Szarskietto dla zamieszkałych w o- 
kręgach iV , V, X II i X IV  dzielnicy V, V(. X iV , 
XV, X V I, X IX  i X X  ; ii) B iaci Mikołajiysów. 
Poselska Ib  dla Zamieszkałych w okręgach III 
i X III (dzielnicy IV. X V lt i X V III); 4 )  Fromo- 
wicza. Krakowska 28 ula zamieszkałych w okrę
gach VI i VII. dzielnicy VII i V lil j;  5 )  Sikor
skiego, Podgórze Kynek dia zamieszka ych w o- 
kręgach VIII, iX  i X V  (dzielnicy IX  i X XII). 
Celem ostemplowania Kuponów tegitymacyi dla 
pouoru douatkowych racyi cukru interesowani 
winni przedłożyć iegityinai ye zbiorowe we w.a- 
ściwych biurach ciilebowycn w czasie od 15 b m . 
Dia chorycu w zakładacn zbiorowego pożycia 
będą wydawaue osonne asygualy ua pobor cu
kru. Wymienione wyżej sklepy wydawać będą 
cukier w alfabetycznym, zewnątrz skiepów uwi
docznionym porząuku, według początkowych 
liter nazwiska odbiorców, Równocześnie magi
strat zawiadamia, że biura chieoowe bęuą przyj
mowały od powyższego dnia w dalszym ciągu 
pisemne zgłoszenia na cukier d• a chorych i ma
tek karmiących, uo fctórycn to zgłoszeń należy 
dołączyć świadectwo lekarskie dla uzasadnienia 
potrzeby przydziału dodatkowych racyj cukru.

tiry s w  i m^na kunurytuiana. M ejskie b uro a- 
prOwizacyine zawiadain a, że od czwartku 18 
giuduia rozpoczną skiepy rejonowe i kousumy 
wydawać konsumentom po 25 dkg grysiku ku- 
kuiydżianego w cem e po 33 Mk za 1 kg, oraz 
po 2.5 dkg mąki kukurydzianej w cenie po 
22 Mk za i  kg za odłączeniem 108 odcinka le
g itym acji zbiorowej.

Zm>ana nazw s fa c * ] kolejowych w obrębia Kra
kowa. Alagistiat krakowski odniósł się ho Namie
stnictwa z  ptopozycyą zmiany nazwy stacyi koie- 
jowej Dąbić-Piaski na Kraków-Dąb e, 'gdyż stacya 
ta leży w ooszaize adtnm stracy jnym m. Kiakowa. 
Magistrat wyraził opinię, że z tychsamych wzg.ą- 
dów bytoby poźa.danem zmienić nazwę staeyj 
Podgórze-Flaszo w na Kiakow-fłaszów, Podgorze- 
miasio ua Kiaków Podgórze, Podgorze-Bonarka na 
Kraków-Bonarka, Grzegórzki na Kraków, Podgó
rze-Wisia na Kraków-Wisła, Łobzów na Kiakow* 
Ł o b z ó w .

Z teatru itn. J. Słowackiego. Dzisiaj w teatrze 
Słowackiego wykonywa Iow. oratoryjne H/iydna 
vStworzeńie Świata**. Część artystów wyjechała 
oo Cieszyna na inaugurucyę polskich przedsta
wień w tamtejszym teatrze niemieckim. Jd iro  
po taz 8 .Orlątko** z p. Białkowskim, któiy po 
powrocie do z rowia grać oędzia rolę lytułową 
także w* ualszycn przedstawieniach tego lygo- 
un.a, i. j .  w piątek i w sobotę. We czwartek

Arcybaszcwa „Zazdrość** z p. Pancewieżową 
i p. Nowakowskim w rolach glównycn. Sztuka 
la potem przez dłuższy czas nie będzie ino .  a 
ukazać się w repertuarze.

„K arykatury" w Bagateli. We środę wznawia 
„Bagatela*" jedną z najmiększych konndyi poi* 
sk icli przed *  ojenne j doby a m ianowicie „K ary  
katury** Ja n a  Augusta Kisielewskiego. Sztuka 
ta. (larw no już w Krakowie nie grana, zainteresu
je  bezwątpiema ja k  najszersze kom publiczuo- 
ści, które wdzięczne będą dyrekcyi za ponowne 
wprowadzenie na repertuar „K arykatur" zajmu* 
jących  wraz z drugą sztuką („W sieci**) przed- 
wcześnie zgasłego autora pierwszorzędne m iej
sce w rodzir le j liiuralurze scenicznej.

„Karykatury** wystawione będą na sceni® 
„Bagateli" w pierwszorzędnej obsadzie z pp. He* 
leną. Łęcką, W ojciechem  Brydzińslum  w głów
nych rolach, którzy w W arszaw ie przed ptrU 
laty kreowali je ze szczególnem powodzeń.em- 
W szystkie role inne poruczyia dyrekcya rów
nież odpowiedzialnym artys-om , którzy wyao- 
będą wszystkie walory sztuki i odtv\mza cieka
wą galeryę typów. Bilety na premierę „KaryŁA 
tm-" nabywać już można przy kasie teatru.

Z teatru  „Bagatela Dow cipne o g ro m ie  i p«I- 
ne pikanteryi „M agdalenki" Lipschu za powtó* 
rzone będą dzisiaj jeszcze poczem ustąpią m iej
sca „Karykaturom " Kisielew skiego", których 
prem iera odbędz.ie się we środę 15 bm.

Z teatru powszechnego. \y najbliższy czwar
tek, 16 bm. wchodzi ha repertuar wyborny li
twor K. Krumlowskiego „Przewodnik Tatrzań
sk i" , odznaczający się. ja k  wszystkie utwory te
go ppularnego autora, rodzinnem ciepłem ; szcz® 
rym humcwem oraz doskonalą charakterystyką 
świetnie z życia zaobserwowanych typów. Dy* 
rekeya dokłada starań, by sztuka jak  najlepi®) 
byta wystawiona, przyczem uważa sobie za obo
wiązek sprostować pomyłkę, jaka zakradła si® 
do ostatniego kom unikatu, prem iera bowiem 
„Przewodnika Tatrzańskiego" nie będzie przed
stawianiem  jubileuszowym głośnogo je j autora, 
ponieważ specyalne przedstawienie jubileuszo
we przygotowuje teatr nasz na styczeń. Reży* 
seryę wybornego wodewilu Krumlowskiego, &° 
którego piękną muzykę dorobił utalentowany 
m uzj k p. Konior, prowadzi p. Minowjcz, batut? 
dzierży kapelm istrz Górzy ski, role g-.ówne od 
twarziają pp. Kolmam. Reiewicz, Ziem bińska. To
polska, Żelska, Rtegalski, Czerski, Jaw orski, 
Kalinow ski, Kol was, Koszutski. Lasouicz, 
gnuszowski, Rew ski, Sarnow ski inni. Bogat® 
barwiie tance układu p. Koszutskiego urozinni' 
cą piękne widowisko. „Pnzewodnik Tjtti ziiński* 
grany będzie cztery razy \  rzędu: we czwartek, 
piętek, sobotę i niedzielę wieczór.

Operetka w „Nawosc acii“. Dziś we wtorek i jń' 
tro we środę wznowienie ulubionych operetek 
„Darna w gronostajach ' i „Księżniczka dolarów1*- 
W e czwartek premiera .Dziewczę z Hoiaudyi*1'

Ili koncert symfoniczny, a drugi poświęcony 
twórczości Beethoveną odbędzie się w niedziel? 
19 bm. w teatrze im. J . Słowackiego. W pro' 
gramie uwertura „Corioian**. Koncert łorlep- 
c  moll (prof. Eisenberger;, oraz 5 symfonia. D y' 
ryguje kapelmistrz Górzyński. Bilety wcz śnie) 
do naoycia w sklepie Braci Lipskich przy ul; 
S awkowskiej (Vis a vis botem sasKiego), w dzień 
koucertu w kasie teatru (wieczornej).

V wieczór kam eralny Instytutu muzyczne#0 
odbędzie się w piątek, 17 bm. i poświęcony b?' 
dzie wyłącznie twórczości Vv lady sław a aeloh* 
skiego. W program ie: sonata skrzypcowa, kw»^* 
tet fortepianowy i pieśni naszego wielkiego m1' 
strza. W spółudział biorą najw ybitniejsi arty&c* 
naszego m iasta. Początek wyjątkowo o godz. "■ 
M iejsca siedzące ra"zna już zam awiać w kkń- 
celaryi Instytutu muz. jut. św. Anny 2),

Pc.skia to w a rzys tw o  krajoznawcza urządza ^'e 
czw artek 16 bm. o godz. 7 w ieczór odczyt p- 
„W iln o ”, k tóry  w ygiosi prof. U. J .  Dr Sm oieńdd 
w sali Muzeum przem ysłow ego, Bm oleńsk 9.

Sport sansczKOwy na piantacn KraKowskicn. Sa
neczkow anie na plantach, zw łaszcza ziezdzai'1® 
z pagóików  plantacy jn ych  g .oz i n  ebezp ieczd 1' 
stw em  dla przechodu ów, któ.zy-, ja k  się już zda' 
rzylo, potrącani byw a.ą p r-ez  rozpędzone sahe 
czki z miodo -isoym i soo tsinanam i. W ouec te-,0> 
że tuż oboK m iasta je s t podJostatkiem  terenó^ 
nad ających  się do saneczuow ania, gdzie dz-®c‘ 
m ee mogą sw oóouę w saueczKow aniu, m e nar® 
ża jąc fiuoliczności na nieoezpieczenstwro poka’e' 
czem a, wsKazane n je s t, by odnośne władze wy
dały zakaz upraw iania sportu saneczkow ego ),a 
plantach a p ,zed ew szystkiem  w ykonania zakaż0 
tego uopilnow ały. .

Utracenie reerntgrsntów na kola ach. Na sta T 
ko ejowej w OświęC.miu onra iziono w n i e ó '- e ^  
3 i e,in ji anto >v a minnow.ee: W asy o w. Pa®1®
czuikowi skradziono 30U do.arów i 2 .6oU U*
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Wasylowi Kunyjnwi 500 dolarów i 2.500 mk, Wa
sylowi Tyio ioOOO irik. Podejrzanych o te kra- 
dz eże aresztowały wczoraj otgaia poiicyi na 
dworcu Kolejowym w Krokuwie 4 niebezpiecznych 
kieszonkowców Jana Kowalika lat 85, Karola Mle- 
ko 1. 43 Ch ela Laufera ). 23 i Józefa Tislowitza. 
Areszt waojm odeorano 9.000 uik gotówką i zloty 
zegarek.

M -aazie i £5 k ib g ra m ó w  srebra  ukry tego . P rzed
miesiącem włamano się do piwnicy złotnika Hirsch* 
P'iMga pizy ul. Dietla <5, gdzie skradziono około 
65 Kilogramów srebra łupionego wartości przeszło 
250 tysięcy marek. Pod zarzutem tej kradzieży 
aresztowano w tycn dniach Abrahama Guidwassera, 
lat 35 z Uadomia, któiy zajęty byt jakiś czas 
u Huschpiuuga.

Aresztow an ia . Organa poiicyi k ra b . aresztowały 
Wczoraj 19 letniego Zdzisława Bażana, który usi
łował wiatnać się do lokalu Związku ketuerów 
przy ul. Szczepańskiej 9. Bażan przychwycony 
został w chwili, gdy usiłował dokonać włamania. 
Aiesztowano Rozalię Giuchacką, która na szkodę 
kupca Gulduerga w Oświęcimiu, skradła 16.000 
ink golówuą.

— o o o —»
Z POLSKI

W ystawę gw lardkow ę p rzem ysłu  Z£baw karski8ga
w Polsce urządza w Katowicach warszawski® 
stowarzyszenie Polek. Wysławione będą wyroby 
slójdu U-ieeiunego.' Stowarzyszenie zwraca się 
z prośoą do polskiej m.odzieży szkolnej, by ze
chciała uausyiać w na krótszym czasie wyroby, 
któryeu wiele wykonywa na lekcyach w szkoie. 
Wystawa ma być urząuzona w mieście górno
śląskim i ooesianie je| jak najliczniejszymi oka* 
Zaini, to ooowiązck obywatelski, gdyz w len 
sposób uzit-ci gornosiąskie zapoznają się z pol- 
SKiemi zatiawkain', klóryęh jeszcze niguy nio 
wiuziiiłyr. Ukazy nadsyłać należy pod adresem 
Koła pań T. t>. L. w Kranówie, ul. św. Anny 5, 
na później do 16 bm.

tow arzystw o naakow c w W arszaw ie. W 
niedzielę, dnia 12  om . w pałacu Staszi
ca oubyio się uroczyste zebianie doroczne T o- 
w arzjsiw a naukowego. Na zebranie to przybyli 
N aczelni* państwa, ks. kardynał Kakowski, m ar 
szatek Sejm u, przedstawiciele duchowieństwa, 
w ojska, zarząd m iasta, organizacye naukowe 
polskie i obce, przedstawiciele literatury, sztuki 
i prasy.

katastrofa ko le jow a  pod W arszawą. „ Gazeta
poniedz alkowa" uonosi: W sobotę około go
dz uy 7 rano od eiacyi Warszawa-wschodnia, 
maszynista pociągu osouowego, idącego z War
szawy do Mińska Mazowieckiego, przejechał 
zamknięty semafor i wpadł na trzy osiatnie wa
gony pociągu osooowego, idącego z Otwocka do 
Warszawy. Dwa wagony pociągu otwockiego 
dru >ie| i trzeciej kiasy zostaiy przewrócone, 
tizeci uszkodzony. Ogółem zostaio skaleczonych 
20 osón. Z tycn dziesięć, nie czekając na pomoc 
lekarską, udaio się do uomu.

Rozstrzelanie funkcycnaryusza pocziaweno za 
kradzież. W arszaw skie pism a podają, że sąd do
raźny sk azii wczoraj Edwarda Petera, lad 39, 
konduktora pocztowego za kradzież p.zesyłek 
amery Kańskicn na karę śm ierci przez rozstrze
lanie.

— o o o  —
Z ZAGRANICY

Nagrody Nobla. Nagroda pokojowa Nobla 
ta ron 1‘J iS  i m e  Łestata nadana prezydentowi 
Wilsonowi i Leonowi BaurgeOis.

63 godzinny (leszcz. Ze S dney (Australia) do
noszą, że w Nowej Poludirowej Walii padał deszcz 
przez 00 godzin, wyrządzając olbrzymie szkody 
w urodzajach. Szkody oceniają na 2 m liony fun
tów szt. Wiele rzek wystąpiło z brzegów.

J^tre k hanuiowy w tondyme. Londyńscy pomo
cnicy handlowi, należący do związku pomocników 
handlowych, tych walili 3 7 J J  glosami przeciw 3245 
głosom rozpocząć slrejK.

Clemenceau Ofiary. C.emeneeau zachorował w Kal
kucie z powodu przeziębienia.

Z  rokowań w  H i r d z e

Składki
Dla orenniałjC iJ inw a liaó w : P ro f. Ludwik Sko

czylas 2.0uO mit.

N A D E S Ł A N E
t j ' * .■ —> 4 g> mi O w jtĘpienSu pijaństw a

i poii»l>«ij(ii ta y e d u it iu s t ii
opracowana przez

E M A N U E L A  R © S E w 2 W E i< iA
we wszystkich księgarniach do nabycia.

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
W arszawa, 13 grudnia.

W  sobotę delegacya polska wystosowała od
powie iź na notę Cziczerina do ministra spiaw 
zagranicznych Sapiehy. Noia stw erdza, że bui- 
S29*icy u o przoprowaoza ą  dmnobiiizacjri, tylko 
przegrupowanie swych armii i żąda wyjaśnienia, 
przeciw komu te przygotowania są robione, 
tembardziej że wszyscy wrogowie sow.etów są 
już pokonani. Puiska przez przeprowaezema ds- 
mohiiizacyi dała dowód swych ienueucyi pozajo- 
wycn.

Obrady komisyi prawnej , nad sprawą opcyi

toczą się w dalszym ciągu. Delegacya rosyjska 
dąży do agram ezenia liczby osób. uprawniouych 
do opcyi na rzecz  prawa obywatelstwa pol
skiego.

W sprawie genera ła  Że ligow skiego  Jo ffe  wysto
sował notę do delegacyi polskiej. Nota twier
dzi, że terytoryuin zajęte przez Żeligowskiego 
rnoże być wyzyskane iako centrum przygotowań 
wojennych przeciw sowietom. Dalej noia twier
dzi, że rząd poiski jest w kontakcie z Żeligow
skim i dlatego rzęd po lsk i Sędzia ponoś ł  odpo- 
wiciiziainość za w szystk ie  w ystąp ien ia  Ża ligow * 
Skiego.

P r z y g o t o w a n i a  d o  p l e b i s c y t u -  w  W i l n i e
(PAT Radio) Lyon, 13 grudnia.

Rada Ligi narodów wyznaczyła trzech kom i
sarzy, którzy m ają jpci przewOiłnŁctwem pułk. 
Ghardigny określić strefę plebiscytową w okoli
cach W ilna. Są. to: G en era ł a.ngeilski Burta, 
kouiui hiszpański w B ru kseli Sau ra i  Szwed

von Sydow.
(PAT). Paryż, 13 grudnia.

Rząd holenderski zgodzit się na wzięcie u- 
dz aiu w wysyice międzynarodowego oddziału 
wojskowego do wileńskięgo obszaru plebiscyto
wego.

U k ła d y  polsko-litew skie
(Telefonem od korespondenta „-Naprzodu")

Warszawa, 13 grudnia. 
Pod przewodnictwem ministra spraw zagrań. 

Sapieny rozpoczęły się dziś koufereneye polsko-

litewskie przy udz:ale delegatów mięrDyn^rodo
wej komisyi kontrolującej z ramienia Ligi na
rodów,

0  p l e b i s c y t  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u
(PAT). Bytom, 13 grudnia.

Kwestyą górnośląska ma być dnia 13 i 14
b. ni. przedmiotem' obrad Rady ambasadorów. 
Prasa niemiecka wyraża nadzieję, że plebiscyt 
bęuzie earoczon/ do wiosny. B  uro Woiifa w do
niesieniu z Paiyża twierdzi, że prezydent mini
strów Leygues w koinisyi dla spraw zagrani
cznych imał się zwrócić z bardzo estrem ujjO- 
mn en em do Poiski, z powodu je j imperyalizmu. 
Doniesieniem powyższem jest prasa niemiecka 
wielce uradowana. Na zjeździ.® w Bytomiu de
legatów polskiego związku inwalidów wo.ennych 
górnośląskich ucbwaiono giosuwafl za PoiiXą. 
Zjazd protestuje przeciw glosowaniu emigran
tów żąda dopuszczenia przedstawicieli polskiego 
związku do urzędów państwowych i  opieki nad 
in w a lid a m i.

Propozycyę niemieckie
(PAT), berim, 13 g r u d ir a .

Ambasador niemiecki w Londynie przedstawił 
angielskiemu prezydentowi ministrów odpowiedź

na propozycyę rządu angielskiego, francuskiego 
i włoskiego w sprawie plebiscytu na Górnym 
Śląsku. Powiedziano w niej między innem i: 't ra 
ktat pokojowy zapewnia Niemcom, że podczas 
plebiscytu na Górnym Siąsku będzie wyklućzone 
różne traktowanie uprawnionycn do glosowania, 
zamieszkałych na Górnym Siąsku i m ieszkają
cych poza Górnym Śląskiem . Zapewnienu temu 
może się stać zadość tylko przez zupełną je 
dność aktu wyborczego. Z noty z dnia 80 listo
pada wynika, że rządy francuski, angielski 
i wioski taicze uznają zasadniczo dotychczasowe 
iłómaczeuie traktatu pokojowego i jego stoso
wanie. Rząd niemiecki zwraca dalej uwagę, ża 
propozycyę w ym ienionych'wyżej mocarstw na
potkałyby ua wielkie trudności techniczne, ja k  
transport i pomieszczenie przybywających na 
głosowanie. Wreszcie proponuje ustną konferen
cyę z delegatami rządów, od których wyszła ta 
propozycya i do których ona się odnosi.

Nowy minister kolei
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dziś Naczel

nik państwa podpisał noiniuacyę szefa sekcyi 
Jaslnakiega ua ministra kolei. Nowy minister był 
poprzednio wicedyrektorem kolei państwowych 
we Lwowie. Drugim wiceministrem w minister- 
siwie kolei mianowany został inżynier Lauds- 
berg, by,y prezes dyrekcyi wileńskiej.

Zniesienie urzędu walki z lichwą
W arszaw a. (PAT) Rada m inistrów na posie

dzeniu z dnia 1 1  hm. uchw aliła w zasadzie prze
kazani® czy 1 . tirzytiu v> <<i..i z lk u trę  1 spe- 
kulacyą wiadzear aiiu*n i*tiacy juysii i  »«d«- 
wysn.

cilo wszystkim D O G  rozkazem ścisłe przestrze
ganie tego przejńsu, a zarazem utworzenie sta
łej kontroli, któraoy w razie nieprawnego po
stępowania mogła dochodzić sądownie winnych.

Poseł Filipowicz uwolniony 
z niewoli bolszewickiej

W arszaw a. (PAT.). W icem in. spraw zagrani
cznych Dąbrowski orzytmai od p. Edwarda Za* 
.leskiego, członka delegacyi pokojowej w Ry
dz® telegram , że poseł ly tu s  Filipow icz został 
uwoindsmy i  wyjeżdża z łkoskwy da Ryt,!. (Tow. 
Filipow icz, wysłany przez rząd polski w misyi 
dyplomatycznej do Ty flizu, wzięty został prze* 
bolszewików do niewoli. — Przyj. Red.).

0 powrót jeńców z Rosyi MosKiewsicie atarmy
i I  J  W ied e ń . (P A T . R a d io h  D eo esza  iskro.M

Warszawa. (PAT) Ministerstwo spraw zagrań, 
otrzymało z Rygi ou swojego deiegaia Edwarda 
Zaleskiego depeszę, donoszącą, iż moskiewski 
Czerwony Krzyż gwarantuje nietykalność wa
gonów z żywnością i oazieuiem dia naszych 
jeńców. W obec tego wiceminister Dąbrowski 
zwrócił się do czynników kompetentnych ce ein 
natychmiastowego załatwień.a sprawy trans
portu.

• D mundur) dla zdemobilizowanych
Warszawa. (PAT) Biuro prasowe mm. spraw 

wojsk, komunikuje: Ze względu na częste skargi 
demcbińzowanyeh żołnierzy, że przy zwa nianiu 
icn dane formacye odbierają im mundury, wy
jaśnia się, źe żołnierze oltzym u.ący beztermi
nowy unop, o ile nie postanają żaduycn uorań, 
otrzym ują mundur wojskowy i, umundurowanie 
to mogą zatrzymać aż do cz u-u, g d y  z własne
go zarobku będą mogli k u p ić  sonie ubranie cy- 
wime. Wówczas mundur wojskowy oddadzą do 
sw ojej pow. kom. uzup. Mul. spr. w o.ss. poie-

W iedeń. (P A T . R a d io ). D ep esza  isk ro w a  ro ze  
siana z M oskw y p o d a je : W LeiUnio odkryiio
m onercliislyczny cgóIiio-europej3kl spisek. Cen* 
tram i je g o  byty  B u d a p e s z t i B a w a ry  a . Spisko
wcy pizy^ciowywap przewrót m cnaraaistyczKy 
w lózuych c z ę ś c ia c h  jiśurOpy. D o sp isk u  n a le ż a ł 
r o s y js k i  g e n e ra ł B is k u p s k ij ,  n ie m ie c k i g e n e ra ł 
Lttdondozi, p u łk . B a u e r , p u łk . H a rt in g . Ś ro d k i 
o trz y m y w a li sp isk o w cy  od rz ą d u  w ęgiergJD eo® 
i  micmieckietjo. P o z c ila n a li także w atosuakack 
■ W rangłem . .

Komuniści niemieccy 
wzywają do walki

B e r B n . (P A T ) „R o te  F ąh n ® “ o g ła s z a  odezw ę 
centrali p a r ty i  k o m u n is ty c z n e j w N iem czech , 
która w zyw a p ro le ta ry a t  do akcyi decydującej 
p rzeciw k o  k a p ita ło w i, & k tó r a  ju ż  ju tro  się roz
p o czn ie . N a jn ie b e z p ie cz n ie jsz y m  p rz e c iw n ik ie m  
a k c y i t e j je s t  b iu r o k r a c y a  zw iązków  zaw o d o
w y ch . Z teg o  powodu z w ią z k i zaw od ow e p o w in 
ny być najpierw prze* koinunistów zdobyte.
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W a l k i  w  C z e c h a c h
,S  S ?  P  7  fi D*

owskiei
(PAT) Warszawa, 13 grudnia.

Wydział prasowy ministerstwa spraw zagrań, 
komunikuje: Rząd polski otrzymał notę z Rygi, 
złożoną przez p. Joffego dnia 1 1  grudnia na 
ręce przewodniczącego delegacyi polskiej Dąb- 
sKiego trsści następu,ącej:

Niniejszem na zlecenie mego rządu proszę
0  zakomunikowanie rządowi rzeczypospoiitej 
polskiej co Dastępuje: Położenie, wycwtnzoue 
w Okręgu Wiina, nie może być przez rząd ro
syjskiej federacyjnej so w ieckej socyal stycznej 
izeczpospolitej pozostawione bez uwagi. Rząd 
mój jest zmuszony podkreśl ć, ze generał Żeli
gowski je s t i pozostaje generałem  w polskiej 
służbie i że nie mógłby on prowadzić uzia ań 
wojennych bez aktywnego współdziałalim Poi* 
ski, a w szczegó!aośei bez użytkowania polsun h 
m tteryałów  wojeunycn. O nieśnie do takiego 
współdziałania rząd mój posiaca konkretne i zu
pełnie bezsporne dane. W ojska gen. Zeligosv- 
sidego stanowią regularne oddziały armii pol
skiej. W swoiin roz-jinie z Litwą rząd polski 
wziął na siebie obowiązek dotrzymania rozepnu
1 za geuerałą Żeligowskiego, a tem już wyraźnie 
potw ierdzi i 'b e z  tego niewątpliwy fakt podpo
rządkowania generała Żeligowskiego rządowi 
poiskiemu. Rząd mój przeto uważa się za upra
wniony do zwrócenia się do rządu polskiego 
z uwagą (przedstawieniem) z powodu działania 
gen. Zehgowskiego, organizującego bezpośrednio 
w pobliżu granicy białoruskiej ognisko nieod
powiedzialnej wojennej akcyi awanturniczej, ca 
stwarza stato niebezpieczenstwo dia spokoju 
poblizkich rzeczpospobcych sowieckich. Niebez
pieczeństwo zwiększa się uaozwycza(nie ozięki 
temu, że oticyainie żaden iz^d nie uważa się 
za odpowieazmlny za wszysiao, co się dzieje 
w okięgu okupaeyi oddziamw Żeligowskiego, 
co czyni ten Okręg bardzo dogoduein miejscem 
dła działań będących w sprzeczności z ukłaaa- 
mi zawartemi przez sąsiedzkie rząuy z rztcz- 
pospolitemi sowieckiemi.

Do Wiadomości mego rządu dochodzą już kon
kretne iutormacye o tem, że buutowuicy z roz
gromionych band Sawinkowa, Bałachowicza 
i innych znajdują scłuom euie na terytoryum 
generua Żeligowskiego, co daje im możność 
organizowania się w nowe oddziały zbrojne, 
przygotowując atak na rzeczpospolitą rosyjską. 
Terytoryum  Żeligowskiego jest także m iejscem, 
skąd weale wiadomości otrzymanych napływają 
również rozmaite żywioły białogwardyjskie z re
publik nadbadyckich, dążące co  wznowienia 
walai przeciw masom p u cu jący  ni Rosyi i ich 
rządowi robotniczo-wiościausLiemu. Biorąc poji 
uwagę wskazany powyżej ścisły związetc gene
rała Żeligowskiego z polsk cmi wtadzami woj- 
skowemi, mój rząd je s t zmuszony złożyć na 
rząd polski odpowiedzialność za szkudy, jam eby 
pouiosły interesy rzeczpospo itej sowieckiej na 
skutek działań, mającyen m iejsce na terytoryum 
generała Zebrowskiego albo wychodzącycu z 
tego terytoryum.

R zą d  mój również stanowczo protestuje prze
c iw  w ys ła n iu  da Wilna oddziałów zbrojnych rożnych 
pańs tw  obcych, wysłanych jakoby nu zlecenie 
tak zwauej Ligi narodów, tego związku państw 
nieuznauego przez rzeczpospolitą sowiecką. Zja- 
wieuie się tych oddziałów Zbrojnych niewątpli- 
w.e również może siuzyć do przygotowań no
wych działań wrogich przeciw rzeczpospołitom 
sowieckim.

W obec tego, że za wszystko to, co się dzieje 
w chwili obecnej na teryroryum wymieniouein,

je s t odpowiedzialny generał Żeligowski, rząd 
rosyjskiej sowieckiej federacyjnej r z ‘czposoolitej 
socyalistycznej w myśl wyżsnazauych wywodów 
je s t  zmuszony odDOwiedzialnaść ową całkawiaie 
złożyć na rząd polski i wszystkie wrogie działa
nia przeciw rzeczpospołitom sowieckim przed
siębrane z terytoryum okupacymego generała 
Żeligowskiego beuzie wssutek tego rozpatrywał 
jako dziatania przeJsiędrano przaz rząd polski 
przeciw rosyjskiej teaeracyinej socyalistycznej 
rzeczpospolitej. Proszę przyjąć, parne przewo- 
dniczący, zapewuieuia pełnego mego szacuuku 
podpisano Jo tte .

O d p ow ied ź p o lsk a
W odpowiedzi na tę notę minister spraw zagra- 

rrcznych Sapieha wysmł do przewodniczącego de- 
legacyi polskej p. Dąbsldego następujące oswiad- 
C4< me elo zakomunikowania go przewodniczącemu 
delegacyi p. Jotismu:

W odpowiedii n i  notę z dnia 11 grudnia br. 
rząd polski podkreśla, że ostatai ustęp artykułu I. 
pre im naryów pokojowych brzmi jak następuje: 
Obie układające się struuy zgadzają się, że o de 
w skład z ein położonych na zaebód od ok>eślo- 
nyćb wyżej granic (ni ędzy Polstą z jednej a Ukra
iną i B a  orusią z drug.ej strony) wchodzą teryto- 
rya sporne między Pmską a L twą, sprawa przy
należności tych terytoiyów do jednego z tych 
dwóch państw należy w yłączn ie  ao P o lsk i i  ao 
Litwy. W myśl powyższego kwestye sporne mię
dzy Polską a Litwą nie mogą i me powmuy sta
nowić przedmiotu rokowań między Polską a ro
syjską socyalisi) czną fedetacyjną sowiecką rzecz
pospolitą, a temmniei dawać temat do enuneyacyi 
tej ostatniej. Z drugiej stiuny rząd polski stwier
dza, że terytoiyum zajęte obecnie przez generała 
Żeligowskiego nie graniczy nigdzie z rosyjską so
wiecką federacyjną socyalistyczną rzeczpospolitą. 
Terytoryum giauiczne całkow.cie jest w posiada- 
niu Polski i rząd polski za staa na powyzszein 
tery'to:vum bieize na siebie odpowiedzialność. Z te
go wzgiędu jest rzeczą wykluczoną, aby z tej 
strony groziło iosyjsk<ej sowieck ej federacyjnej 
rzeczpospolitej jaK.ekoiwiek meoezpieczenstwo. 
Rząd po lsk i n ie  oopusci as tego, aby z.a .n ie  rzecz* 
pojpoinej s łu ży ły  ja k o  oazis c ia  ja łc ichko lw .ek opo- 
ra cy i przeciwko ro s y js k ie j sow ieck ie j souya lis ty - 
cznej fe o e ra cy jn a j rzecza o spo lite j do formowania 
na sweui terytoryum jakichkolwiek obcych m u 
oddziałów zbrojnych ani do akcyi oddziałów mię
dzynarodowych mających służyć dia utrzymania 
potząoku na spornych ziemiach między Litwą 
a Poiską przeciwno rosyjskiej sowieckiej federa
cyjnej rzeczpospolitej, co zresztą absolutn e nie 
wchodzi w zadanie powyższych oddziałów i o co 
niemożliwem jest w doorej Wierze je podejrzywać.

Zapewne też wiadotnein jes t rządowi rosyj- 
skiei sow eckiej feuetycy(nej Rzeczypospolitej, 
że wszy»tkie oddziały, które przeciw tej ostat
niej wałczy.y i przeszły granice Polski, zostały 
uatyetun ast rozó ro tona  i tu tam ow ane. Uważane, 
że nasze wyiasu euie całkowicie wyczerpuje 
sprawę, która wido.znie przedstawiała ula ro
syjskiej sowieckiej federacyjnej socyalistycznej 
Rzeczpospolitej jakiś moment wątpliwości, rząd 
poiski ourzuca przypuszczenie, zeby rosyjska 
socyalistyczua federacyjna rzeczpospolita szu
kała pretekstu dla złamania podpisanego przez 
siebie zobowiązania i chce wierzyć, ze podobne 
nieumoty v>o\.aue nieporozumienia, mogące w naj
szkodliwszy sposób ocoić się ua pokojowej pracy 
między oou państwami, w przyszłości się uie 
powto.zą. Puopisauo łLoier.a.

#

Otwarcie granicy rumuńskiej
W arszaw a. (PAT) W obec ukazujących się w pra

sie pogłosek min.sterstwo aprowizac.' i wyjaśnia, 
że gran ica  rum uńska  s x u ik ie m  s ta rań  rząuu pol
skiego zosta ła  ponow nie  o tw a rta  i pociąg i zoożowa 
mogę obecnie oaz przeszkód przecboazić g ran icę  
w oau k ie runkach .

Wysadzenie pomników w Katowicach
Bytom . (PAT) W  poniedziałek rano o godzi

nie 5 wysadzili w powietrze niewyśledzeni do
tychczas sprawcy pom niki W ilhelm a X. i F ry 
deryka U l. w Katow icach. Oba pomniki z bron- 
eu zniszczone zostały zupemle. Sita wybuchu 
była tak wielka, że wyleciały wszystkie szyby 
iv.- domach przy placu W iiiielm a, na którym  
suaiły pomniki. P rasa  niem iecka zwaaa n atu ral
nie winę na Polaków. Wedle wszelkiego praw
dopodobieństwa, uczynili to kom uniści dia wy
wołania nowych aw antur przeciw, Polakom . Na

dziś wieczór zapowiedzieli Niemcy w Katow i
cach nawy pniaków jako  zemstę za zni
szczenie pouunków. Y^łau/e koalicyjne poczyni
ły odpowiednie zt-iiiydzema. Popołudniu krąży
ły po m ieście tanki.

Kongres socyalistyczny  
przeciw iii Mifjikynaretiowce

Lyon. (PAT) Radio. Kongres międzynarodowy 
socyanstyczny w Gen iwie odrzucił bod glosami 
przeciw zld przy siąpienie do trzeciej międzyna- 
rodów ki.

B e r n o  szw ajc. (P A T ) N a w c z o ra js z e m  feońco- 
wem p o sied zen iu  k o n g re su  p a r . y i socya Ino d e
m o k ra ty c z n e j p rz y ję to  n a s tę p u ją c y  w n io s e k : 
K to  n a leż y  do p au .y i k o m u riis iy c z n e j, a lb o  św ia
d o m i  p o p ie ta  a ą ż tn ia  sk ie ro w a n e  p rz e c ie  p a r 
ty i  soc. dem. i p rzeciw  zw iązk o m  z a ro d o w y m , 
te n  m a  b y ć  z p a r ty i  wykluczony.
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Praga. (PAT). „Pravo Lidu“ streszcza wypadM 
dnia wczoraiszego w ten sposób: Robotnicy, 
którzy w piątek zastanów.li pracę, w soootę po 
większei cz .ści przybyli do pracy i tylko w nie
wielu miejscowościach wybuchł s!re|k powszo* 
chny. Komuniści wysyłali delegaiów uo wszyśt* 
kicn miejscowości przemysłowy en, any strejk 
w poniedziałek na nowo rozpocząć. Mimo to 
daje się w Pradze nawet wśród robotników ra
dykalnych zauważyć niechęć do dalszego pro
wadzenia strejku. Na zgromadzenie zw oano 
wczoraj wiec/ór przez komunistów, przybyła 
niewielka iio ić osób.

Praga. (PAT). Z powodu ostatnich wypadków 
zaprowadził rząd w szetegu okręgów poiity* 
cznycn nadzwyczajne zarządzenia i zawiesił 
prawa konstytucyjne odnośnie do osoby, uoiiid 
i tajemnicy listowej.

Stan obłężsn ia  
Praga. (PAT). Z powouu groźnych wydarzeń 

w ostatnich dniach, rząd postanowił za zezwo
leniem prezydenta republiki ogło«.ć s ian  wyjąt
kowy w pow iatach: Horzowice, Karlin, Kiauuo, 
Kralupy, Królewskie Winohrady, Łouy, M eluik, 
Rakownik, Bmichow, Zyżkoto. Równocześnie po* 
daią uz enniki, że rząd zuecydowauy jest w razie 
potrzeby rozszerzyć stau wyjątkowy także ua 
inne powiaiy, a nawet ogłosić sądy uorażne.

Hrąd sow ie tów  w  K ładm e 
Praga, (PAT). Wczoraj krążyły w Pradze a la r

mująca p og łosk i. Nad ranem uade?zia uo Pragi 
wiauomość, że w Kładme kom un iśc i obsaozdi 
w szys tk io  urzędy i ca ły  szereg s ta cy j ko te ,ow yc ii. 
W  rzeczywistości komuniści w hłaum e onsa- 
dziu urząd pocztowy, zostali jednak przez woj
sko i żaudarm eiyę wyparci. Obsadzone prze2 
komuuisiow cztery stacye kolejowe w okoln-y 
K an n a  zostały również w krouuui cz is ie  z rąk 
komunistów uwolnione. Władze i urzędy w o- 
kręgu Kładna postępu(q z nauzwyczajiią energią 
i dokonaiy caiego szere<ru aresztowań. W hia- 
d iu e  komuniści utworzyu fta ję  re w o lu cy jn ę  i wy
d a li odezwy, stwierdza.ące, że obecna pora na
daje się do p rck lam ow am a rzęau sow ie tów . O tło 
Czechy ogłoszą iządy sowietów —  głosi ode
zwa —  przyłącz j się do Czecu A ustrya  i W ę?ry. 
W  okręgu Kładna komua ści uprawniją niesiy* 
cnany teror, uie dopuazczają pi»m praskich i in
form ują po sw ojej uiyśii Kiauuo i okolice. 
W Kuninie strejk generatuy trwa bez przerwy. 
W  miejscowości Braudys koło Kłauńa utworzył 
się również wydział rew olucyjny i zarząuził md- 
in lizacyę  do ar.nu cze rw one j, powołując do mej 
wszysikich mężczyzn od lat 17 do 00.

Groźno p rzes ilen ia  
Praga. (PAT) Dzienniki konstatują zgodire, to 

repubiiKa czecho słowacka przechodzi obecnie grO- 
ŹH9 p rze s ila n ie . O ile jiowiodłaby się ar itacya ko
munistów za wywołaniem w całej rupuhtice strej
ku generaluego, wówc/.as chodziłoby o egzysian- 
cyę ca łego państw a. Niektóre pisma twierdzą, to 
do ewentualnego st.ejku pt załączył by się rowuieił 
z w ię ie k  k c ie ia iz y , który pod przewodnictwem po
sła Brodeckiego od pewnego czasu wykazu e ko- 
munistyczne lendencye. Dowodem powagi sytuacyi 
jest fakt, że wczoraj rada ministrów oniadowais 
do późnej nocy. Z całego szetegu miast republiki 
czeskiej nadrtiodzą wiadomości o ag.tacyi st e.ko- 
wej i  o częściowych shejkacb. W Bernie moia* 
w kiem syiuacya jest szczegó ln ie  greżna. Od so
boty trwa tam strejk, z powoou którego miastu 
dotkliwie cierpi. Fraca w gazowniach i elektro
wniach trwa przy pomocy wo,oka. Wc/.otaj Komu
nistyczni agitatoizy w bornie wydali ouezwę wzy
wającą do strejku eeneralne'40 ua Morawach. Wła
dze poczyniły pizygouiwuma celem zapewneui® 
rmhu zakładów. D?'ś rtno obsadziło wo.sko 
wszystkie oudynki puoiiczne w Bemie, jak dwo
rzec kolejowy, pocztę, sąd, urzędy polityczne, dy- 
rekeye policyi, elektrownię i gazownię. W Mor. 
Ostiawie strejkują kuinun styczni robotnicy. Dziś 
stremuje ogótem 3b.uUU roDutnuów na 15 szyb ar n 
węglowych. Komun sci rozw-mią i tu aj energiczną 
akcyę celem wj wo.ania sttcj&u gem raiucgo. Do 
stre ku górników w Mor. Ostrawie przy tęczy ll S>9 
górnicy w Dąbrowie, Polskiej Ostrawie i Michał* 
kowtcacb.

Obsadzenie fa b ry k *
Praga. (PAT) Dzienniki poniedziałkowe donob ą* 

źe a£ tacya btrejkowa w samej Piadze o iła ii  
znacznie. „Bohcmia* natomiast donosi, ze w n o* 
któiych większyca fabr>kćch roóotn cy usur.ęli df* 
lek lijO  tałnyk i ptze^ii kiciowmctwo laory*1 
w swoje ręce. Stało się to w jeanej z największych 
czcskicn fabiyk maszyn Breitteid i  Dboek, nastę* 
paie w rariueryi cukiu w Lipieniu. Wiadze wdro
żyły zarządzen ia, a b y  p rzy w ró c ić  n o rw a ly  stan.
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Przegląd gospodarczy
W ym iana świadectw tymczasowych pożyczki 

c i &r minowej. Obecnie już v szystkie insty- 
‘bcy« finansowe i urzędy w ym ieniają świade- 
ctwia tymczasowe pożyczki długoterminowej na 
&bUgacye j  w ypłacają odsetki za pierwszy ku- 
koin.

Nowa taryfa pocztowa. Zgodnie z uchwałą Ra
ty minisirów z dnia 15 listopada wchodzi w ży- 
pie z aniem 15 grudnia nowa taryfa pocztowa, 
telefoniczna i telegraficzna. Przeciętna podwyż
ka opłaty pocztowej wynosi 150 pre, telefoni* 
l'inej i telegraficznej 100 prc. Nowa taryfa obo
wiązuje na obszarze całego państwa i w obrocie
* wolntin miastem Gdańskiem. W by,ej dziel
nicy pruskiej wprowadzona będzie taryfa oso- 
tyein rozporządzeniem ministerstwa dla lej dziel
nicy. Nowe op>aty pocztowe i telefoniczne obo
wiązują z wyjątkiem wszelkich opłat miesięcznych 
lub roeznycn z dniem 1 stycznia 1021. Osoby 
^interesow ane winny wypowiadać abonamenty 
kwartalne iub roczne do końca grudnia br. Wa
żność obiegową kart pocztowych obecnego na
kładu ustala się no końca iuiego 1921. Wszel
kie ulgi taryfowe przyznane władzom i urzędom 
państwowym i samorządnym, znosi się z dniem 
*U grudnia br. z wyjątkiem opłat, dotyczących 
doręczania pism sądowych w Matopolsce. Nowa 
W y ia  ula telegramów zagranicznych oparta jest 
ba stosunku jednego franka w zlocie do 50 mk.

Przesilenie węglowe w Łodzi. W  związku
* kryzysem węgio^ym w Łodzi, wskutek czego 
Stanęły wszystkie fabryki, p. W aszkiewicz z par 
tyi robotniczej interweniował wczoraj u prezy
denta ministrów i u m inistrów : Łskiitskieiro t 
Ch rzanowskiego i Pepłowskiego. Państwowy u- 
bzęd węglowy zobowiązał się wysyłać po 158 
Wagonów dziennie do Lodzi. Odpowiednie pole
cenie telefoniczne dano do Sosnowca.

Kongres gospodarczy z całej P -lsk l. Jak  poda
ją dzienniki, na posiedzeniu redy centralnego 
łwią.zku poi ski cigo przemysłu, górnictwa, han
dlu i  finansów, postanowiono w pozumieniu
* innem i organizacyram i spoleczmemi i gospo
da.; czerni, zwołać wszechpolski kongres gospo
darczy, który będzie wyrazicielem wszelkich kół 
Zainteresowanych w zakresie najbardziej zasa
dniczych i  kulturalnych spraw, tyczących się

podniesienia poziomu gospodarstwa narodowe
go.

Ibarfak handlu światowego. „Daile Chronicie" 
zajm uje się w artykule wstępnym up idkiem 
handlu światowego i oświadcza, że angielski 
handel zamorski nie może się normalnie rozwi
ja ć , ja k  diugo znisz zona i zdezorganizowana 
Europa nie stanie o własnych siłach. Najwięcej 
szkodzi Europie Austrya, wobec tego musi się 
zagadnienie austryackle rozwiązać, zauiin kraj 
ten nie wciąnnie w nieszczęcie iunycn państw.

Ruch spółdzielczy
Zjazd porozum'ewawezy kooperatyw robotni

czych Małopolski i Śląska cieszyńskiego oabę- 
dzie się ltł bm. w sali Rady m. Krakowa z na
stępującym porządkiem: 1 ) otwarcie Zjazdu 
i wybór prezydyum, 2 ) nowa ustawa spółdziel
cza, 3) zadanie kooperacyi robotniczej a stan 
robotniczego ruchu spółdzielczego w Małopolsce,
4) zrzeszenie kooperatyw robotniczymi w Zach. 
Małopolsce i na Śląsku cieszyńskim i ich sto
sunek do Związku Rob. Stow. Społ. w Warsza
wie, 5) centralizacya zakupów dla kooperatyw’,
0) woiue wnioski, 1 )  zamknięcie zjazdu. Szcze
góły w „Naprzodzie* z dnia 5 i 6 bm.

Uwaga: Kooperatywy należące do ""Związku 
„Proletaryat i do sekretaiyatu w Tanio w e wy- 
sył; ją  swych przedstawicieli. Przybyli przedsta
wiciele zgłaszać się mogą w sobotę w Związku 
„Proletaryat* (Lwowska 2) w niedzielę w sali 
Rady mieiskiej.

Zarząd Z. R. S. S . „Proletaryat* w Krakowie.

K E P E R T U A Ii

fen  U Im. Ju l. Słowackiego,
W torek: Koncert.
Ś r o d a : , O rlą tk o '* .
Czwartek: „ Z a z d ro ść " Arcybaszcwa,
P ią tek : „O rlą tk o*’ R o s ta n d a .
Sobota: „Oi łątko" Rostami a.
N iedziela: Popołudniu „Noc św. M ikołaja" Szu- 

kicw icza — wieczorem „Kolombiioa" Krzywp- 
szewskiego. *

T e a łi „Bagatela",
Wtorek: „Magdalenki*.
Środa: „Karykatury".
C.zw a r te k : „Kary ka tury".
P ią tek : „K arykatury".
Sobota: Popołudniu „Baśń o szczęściu" (dla 

dzieci) — wieczorem „K arykatury".
Niedziela: po południu „Sam son j  D a łjla " — 

wieczorem „K arykatury".
Teatr powszechny.

Wtorek: „Ciepła w’dówka“.
Ś.oda: „Bal w Operze*.
Czwartek: „Przewodnik T atrzański" (premiera)
P iątek : „Przewodnik Tatrzański".
Sobota: Popołudniu „Marya S tu art" (dla mło

dzieży) — wiecami em  „Przewodnik Tatrzań
sk i" .

Niedziela: Popołudniu „Baby" — wieczorem 
„Przewodnik Tatrzański".

Operetka w Nowościach.
W torek: „Dama w gronostajach".
Środa: „Księżniczka dolarów".
Czwartek: „Dziewczę z Holandyi" (premiera).
W y k ład y  w D om u arty stó w  (p lac św . D ucha)
w zarząd zie k rak o w sk ieg o  Z w iązku  lite ra tó w  

Początek o godz. 8 wiecz.
W torek: J .  F lach : „Siawno m istrzynie m iłości", 

cz. V II: Alanon Lescaut.
Środa: E . liaeck er: „O statnia książka Chlędow- 

skiego" (Waiezyusze).
Czwartek: J .  F la ch : „sław ne m istrzynie m iło

ści", cz. V III: George Sand.
Sobota: L. Skoczylas: „M istyka Cypryana Nor

w ida:, cz. i i .
Niedziela: J .  F tach : „Sławno m istrzynie m iło

ści", cz. IX : Dama kam eliowa".
KoUenium wykładów naukowych (Rynek główny 

L in ia  A - B  L, 39)
Środa: prof. Uniw. Jag . Dr Ju l. Tałko IJrynce- 

wicz: „Typ fizyczny i duchowy ludów P olski".
Pią-tek: Jan  Ursyn Zam arajew : „Kresy wscho

dnie" (na. tle własnych wspomnień).
Odczyty w Muzeum pizcmysłowcm im. tira 

Baranieckiego;
Środa 15 bm .: Dr. Inż, Bron. Biegeleisen: „Eko

nom ia ciepła w przemyśle i użytku domowym
Sobota 18 hm.: Prof. Józef Grzybowski: „Złoża
naftowe", cz. I.

Koncypienta
Rutynowanego z prawem 

Bubstytucyi poszukuje 
A dw okat Dr. H aski

Dozorca
(ptaemnjsT >r) znajdzie stalą 
bosadę od 1 lut- go w tubryce 
baszlaliu kolejowym Krskó«- 
Trzeb nia. Keile*t nci wolne.- 
tfo stanu mają pierwszeństwo 
Podania nieuwzględnit/ne po 
ôstiiną bez odpow iedz . Oiei- 

Jy prz-rty.ać należy pod szy
bą .Wapiennik* do Biura 
Stieunihów „Kueli*, Kruków, 

Szczepańska 9.

Jadąc koleją z Krakowa
go Bochni

*  dniu 8 b. m. zgubiłem w po
sągu poritel z pieniądzmi, 
Painerami wojskowymi (kartę 
6Uroc/.< nia) i ró/.nem zapiska- 
•Hi. Łaskawy znalazca raczy 
hien ądze zatrzymać dla sie- 
h e. resz'ę odesiać pod adr. 
“*wid Neuman, kocnma, ul. L«-

gonowr.

Z ę b y  s s t u c z n a
jtawei poiamane. platyną, złoto
* weoro kupuje płacąc u. jwyż- 
S/-e ceny St. Feliks, św. I oma-

17. ośok noryańskiej >1. p.
Codziennie od 1 1—łi. Zamiej
scowi mogą pizesylać pocztą.

ŚWIATOWEJ SŁAWY
BIBUŁKI i TUTKI CYCSAHETOWE

dostarcza ]etfyn’e firm om  handl.w  dowolnych dfugaćciach I grubościach

f o b r y k a  „ A I D A 1' ,  L w ó w ,  S a f c r a m e r a t e k  1 6 .  j

Tylko z wodnym znakiem na bibułce i,S i2b 8Ska“ .

Tanie obiady
O biad  z 3  d ań  3 4  m p

y mlantyi m. Sienna 6.
Z d o ln y ch , u cz c iw y c h , 
*d io w y c h  d o zo rcó w
j tylko s dobremi świadec- 
;*um i, poszukuje Krakowski 
j-arnaU Czuwania Kraków, 
‘łyuok 2'J. Zgłoszenia między 

ił—4 po południu.

Pij „Z3BlebĘ“  w stsnis grzanym. 
Będziesz Bracie uiulanyml

i

Fabryka mlsdu „Zagfaba“
K raków -Podgórze, Rynok 12, T e ie f. 3314 .

B u c h a l t e r a )  k o te s jo e d e n '(a )
wyznania rzymsk kat. jako pierwsza siłą samo
dzielnie mogąca załatwiać korespodencyę polską, 
niemiecką, ewentualnie angielską, obznajmiona 
z k-ięgowością zostanie przyjęta przez burlowną 
firmę w Żywcu na stałą posadę pod korzystne* 
mi warunkami, gdzie mieszkanie wraz z utrzy
maniem zapewnione.

Pracownicy z działu nasion, nawozów s!ocz
ny eh i narzędzi rolniczych m ają pierwszeństwo 
posada do objęcia zaraz.

Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw i żąda- 
nem wynagrodzeniem nadsyłać pod „Fitm a Hur- 
towna* co  Działu inseratowego „Naprzodu* K ra
ków, ul. Grodzka 13.

_ _ _ _ _ _ _

Z E G 1 R E K  S R E 8 H N Y  (B R A N ZO L ET f  Ę)
idąc z ulicy Krupniczej, przez ul. Szewską, R y
nek, Linią C-D na ul. Grodzką w sobotę dnia 
11 b. m. po południu. Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem uo Biura ogłoszeń, 

Feliksa Siaitera, Kraków, Grodzka 13.

H M  A l W l M Z D K g
polecamy

M aszy n y  d o  s z y c ia , g ita ry , mandoliny, 
s k r z y p c e , h a rm o n ie , g ra m o fo n y  i płyty

w wielkim wyborze.
Kupujemy i zamieniamy

P Ł Y T Y  G R A M O F O N O W E

J .  K U L L A N D A  i W . J A W O R S K I
K rak ó w , ul. D iu g a  L. 11. J
Do w ięk szej fabryki 

w yrobów  ro g o w y ch  i celu lo id o w y ch
w kraju (z siłą elektryczną) potizebhy jest zdolny 
majster, Folak, posiadający wiadomości ślusarsko- 
iiiecbaiiiczue. Waiuuki stosownie do uzdolnienia. 
Tylko kandydaci z długoletnią praktyką będą 
uwzględnieni. Oferty sub „S. K. W.“ nadsyłać do 

I biura ogłoszeń t rema w tfarzzaune, Rymarska 16.

h eu u K io r iiu c z e iiiy : cmii haeuKer. R eu aK to i od p ow ieu ziam y : itiaiyan ia s u z ę js .t i .
N ak ład em  Ludowej Spółki W ydaw niczej „ N ap rzó J" w K rakow ie. C z e io a k a ni D ra k a ra i L a ia w a i  w K raT o w .e , D a .ia je .v s k ie g o  5  (tel. N r 1310).
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L . 9 3 7 . O B W IE S Z C Z E N IE .
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej uchwalił w dniu 19 maja 1920 ustawą

0 obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, na mocy której sze 
rokie warstwy ludności będą miały zapewnioną na czas choroby wydatną 
pomoc i świadczenia, wyszczególnione ponżej.

W ramach tej ustawy zatwierdziło Ministerstwo Pracy i Opieki Spoi 
w Warszawie, reskryptem z dnia 9 grudnia 1920 Nr. 4524 nowy statut dla 
Kasy chorych rn. Krakowa, z w ażnością od dnia Ki grudnia 1920 r. z tem, 2e

zakres działalności tej Kasy obejmuje okręg administracyjny 
m. Krakowa i powiatu politycznego podgórskiego.

Na tym terenie wszystkie inne Kasy chorych muszą być najpóźniej do dnia 
31 gtudnia b. r. zlikwidowane, a członkowie tych Kas staną się członkami 
Kasy chorych m. Krakowa.

Na zasadzie powyżej wymienionej ustawy i nowo zatw:erdzonego sta 
tutu, wzywa Kasa chorych rn. Krakow a wszystkich pracodawców, właści
cieli i kierowników (dyrektorów, zarządców) wszelkich przednębiotstw i insty 
tucyj prywatnych, miej kich i państwowych, aby pracowników dotychczas 
nieubezpiecżonych, a obecnie —  na mocy wyżej wymienionej ustawy —  pod 
legających obowiązkowi ubezpieczenia, natychm iast zgłosili celem  ubezpie
czenia tychże z dniern 18 grudnia b. r. w tu te jsze j Kasie (ul. Dunajew 
sliiego L. 5), w zględnie we lilii w Podgórzu (ul. ICsiwaryjska L. ł 8).

U w aga: Pracodawcy i kierownicy, których siedziba pracy przed 
siębiorstwa, stałe miejsce zatrudnienia dla ubezpieczonego, względnie 
kierownictwo robót znajduje się na prawym bizegu Wisty, t. j. w Pod 
górzu, Płaszowie, Ludwiriowne i Zakrzówku, winni zgłaszać swych pra 
cowników we lilii w Podgórzu. Taksanto winni się także zw racać 
ubezpieczeni tam że pracow nicy po pom oc lekarską i w szelkie inne 
św iadczenia.
Przy zgłoszeniu pracownika należy podać rodzaj jego zatrudnienia, 

wiek, miejsce urodzenia, stan, tudzież rzeczywisty zarobek dzienny, tygodniowy, 
lub miesięczny. Równocześnie należy podać członków jego rodziny, według 
wyjaśnień poniżej umieszczonych.

W myśl ait. 3 tejże ustawy obowiązkowi ubezpieczenia podlegają wszyst 
kie osoby bez różnicy płci, zatrudnione na podstawie stosunku roboczego 
lub służbowego —  a w szczególności:

Robotnicy, pomocnicy, czeladnicy, terminatorzy, praktykanci, przodo 
nicy, dozorcy, maszyniści, pracownicy i urzędnicy buoowi i techniczni, kie 
równicy i dyrektorowie —  zatrudnieni w przem yśle, rzem iośle, górnictw ie 
handlu i kom unikacyl.

Pracownicy banków, magazynów, zakładów handlowych, technicznych, 
sklepów, zakładów gastronomicznych, hoteli, aptek, biur, wydawnictw i cza
sopism, pracownicy widowisk publicznych t orkiestr, oiaz wszelkich insty- 
tucyj i stowarzyszeń społecznych, religijnych, dobroczynnych i zawodowych.

Osoby zatrudnione w przedsiębiorstw ach samorządowych i państwo 
jyych, oraz pracownicy i funkcjonaryusze In sty tu c ji (urzędowi samorządowych 
t państwowych, z wyjątkiem urzędników pań: twowycn, powołanych nie na 
podstawie umowy pracy, leqgj przez nominacyę.

Pracownicy dróg żelaznych, oraz innych przedsięb orstw przewozowych, 
załogi statków i innych środków komurnkacyi w odm j, z wyjąikiem praco 
wników kolei państwowych, dia których będą zorgnizowane przez Rząd, na 
podstawie osobnej ustawy, oddzielne Kasy choiycn.

Pracownicy, nauczyciele i wy chowawcy wszeikicii zakładów naukowych
1 wychowawczych.

Niestale zatrudnieni, t. j. Ci, którzy nie pozostając w stałym stosunku 
roboczym do jednego i tegosainego pracodawcy, pracują nieprzerwanie u niego 
nie dłużej niż 6 dni.

Chałupnicy, t. zn. wszyscy pracujący u s ;ebie w domu, bądź w innym 
iokalu pracy, wyłącznie łub przeważnie dla jednego łub więcej przedsiębioteow, 
dla pośrednika, majstra lub kupca, choćby używali własnych surowców i na 
:zędzi pracy i zatrudniali członków rodziny, lub obcych pracowników, jeżel. 
ta praca stanowi główną podstawę ich utrzymania, Obowiązkowi ubezpieczenia 
podlegają także osoby z nimi pracujące.

S.uzba domowa, robotnicy i pracownicy rolni i leśni, zarówno stah 
jak i sezonowi. U bezpieczenie jed n ak  tychże w tu te jsze j Kasie odsunięto 
do 1 czerw ca 1921 r., a to po myśli art. 3 rozporządzenia Ministerstwo 
P»acy i Opieki Społecznej z dnia 18 czerwca 1920 Dz. u. R. P. L. 51.

Odnośnie zaś do pracowników, którzy już są ubezpieczeni w tutejszej 
Kasie, względnie w powiatowej Kasie chorych w Podgórzu, obowiązani są 
pracodawcy podać bezzw łocznie do wia Jo.ności Kasy chorych in. Krakowa, 
względnie J * j  lilii w Podgórzu daty, potrzebne do przydzielenia ubez
pieczonych do poszczególnych, now o u w orzonych grup zarobkow ych, 
a więc obecne rzeczyw iste zarobki i późniejsze zm iany tychże.

Równocześnie z tem zgłoszeniem należy podać członków rodziny zgło
szonego do ubezpieczenia pracownika. Przy wyszczególnieniu członków ro 
dżiny należy podać dokładnie ich imiona i nazwiska, stopień pokrewieństwa, 
wiek i zatrudnienie. Uwzględniać jed n ak  należy tylko tych członków  ro 
dziny, którzy m ieszkają  razem  z  ubezpieczonym  I p ozo sta ją  na wyłą
czne m je g o  utrzym ań u, a  nie podlegają sam i z tytułu najm u pracy ooo- 
wiązkowi przym usow ego ubezpieczenia.

Ubezpieczeni, stosownie do icu zarobku, dzielą się na XXIII grup zarób 
kowych. W ysokość wkładki wynosi 6 1 pói °,o płacy ustaw ow ej. Członkowie 
obowiązkowo ubezpieczeni płacą a/* należnej za nich wkładki, zaś s/& ich 
pracodawcy, a to według następującego szematu: (Patrz tabela powyżej).

P lącą ustaw ow ą jest płaca, ustalona w obrębie jednej z powyższych 
grup ubezpieczonych.

l)o  zarobku ubezpieczonych, obok pensj/i lub płacy roboczej, zaliczyć 
należy wszelkie świadczenia w gotówce (premie, tautyemy, grasyhkacye, pro- 

,cent od obrotu, dodatki drożyżniane) i w naturze (mieszkanie, światło, opal, 
utrzymanie, ordynaiya, odzież, deputaty), jak również świadczenia osóo trze
cich (np. datki w hotelach, restauracyach i t. p.).

Zarobki powyższe powinny być podane z dokładnem, albo —  jeżeli 
to niemożliwe —  z przybliżeniem określeniem ich wysokości.

Terminatorów i praktykantów, niepobierających żadnego wynagrodzenia, 
zalicza się do pierwszej grupy zaiobkowej,
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Świadczenia Kasy. Kasa udziela swym cz ło n k o m : a) w razie choroby;
1) bezpłatnej pomocy lekarskiej i 2 )  zasiłku pieniężnego; b) w razie 
!) bezpłatnej pomocy lekarskiej i położniczej, 2) zasiłku połogowego t 3 )* 
jiłku dla matek karmiącycn; c ) w razie śm ieici: zasiłku na koszta pogrzej ’ 

Kasa udziela również rouzlnom  cz ło n k ó w : a) w razie choroby: 6C i 
płatnej pomocy lekarskiej; b) w razie połogu: 1 ) pomocy położnic* 
i 2) zasiłku dla matek karmiących; c) w razie śm ierci: zasiku na kos* 
pogrzebu. Świadczenia te prziduawiają się, jak p o n ż e j:

o 50

fi I ni V.  ̂■ V/ ObC I 11 (ł W pi ,>IIĴ 'IVIII O yr IHWJI J } r V I* • li f J t /ffj
o zmianie zarobku, wmui pracodawcy zgłaszać pisemnie do Kasy w 
trzech dni. m

W końcu zaznacza się, że pracodawcy i kierownicy wyżej wym:eme ,j 
którzy n;e uczynią zadość mniejszemu wezwaniu, lub wogóie będą uchvh 
przepisom o zgłaszaniu pracovmkow, podlegają karom  pieniężnym  
w ysokości 5-ciokrotnej kwoty zaległych w m a Je *  (w myśl art. 16), 0  Q.  
karom  dodatkowym do 300 Map. (w myśl art 95), n iezależnie od 0  
wiązku zapłacenia zaleg łe j należności i następstw  przew idzianych Pr 
inne przepisy piawnc. . ^

W szelkie zaś oszukańcze dz:ałania, znrerzające do obejścia przep15 
ustawy z d. 19 maja 1920 L)z. u. R. P. L. 41, lub skierow ane do u z y s k a j  
w sposób niepraw y św iadczeń ze strony Ka»y, jak również v*sz^’.,fj 
podstępne zgłoszenia, podlegają karom, przew idzianym  w powszech 
ustaw ie karn e j.

Zwraca się wreszcie uwagę ubezpieczonych pracowników, iż pocz{* jo  
od dnia 16 grudnia b. r. winni się zgiaszać —  w razie zachorowania - % y . 
lekarzy kasowych w godzinach Oidynacyjn/ch na podstaw e zlece»i*a> 
dawanego przez pracodaw cę na odpowiednim  t>lauk'ecie. Takie
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MkMk f. Mk f. Mk 1 f. Mk f. - f Mk i.

1. 3 3 1 80
9

90 30 63 _ 31
II. 5 - 5 - 3 — 1 50 —50 105 - 52
III. 7 — 7 - 4 20 2 i O —7 0 147 - 73
IV. 9 - 9 - 5 40 2 70 —90 189 - 94
V. 11 - 11 - 6 60 3 30 1 10 231 - 1)5
VI. 14 - 14 - 8 40 4 20 1 40 294 - 147
VII. 18 - 18 - 10 80 5 40 1 80 378 - 189
VIII. 22 - 22 - 13 20 6 60 2 20 462 - 231
IX. 27 - 27 - 16 20 8 10 2 70 567 - 283
X. 33 - 3 i - 19 80 9 90 3 30 693 —'3 4 6
XI. 39 - 39 _ 2 i 40 l i 70 3 90 819 - 409
XII. 45 - 45 — 27 - 13 50 4 50 945 _ 472
XIII, 52 — 52 — 31 20 15 60 5 20 1092 - 546
XIV. 60 — 60 - 36 — 18 — 6 —1260 - 630
XV. 69 - 69 - 41 40 20 70 6 90 1449 - 724
XVI 80 - 80 - 48 — 24 — 8 —1680 - 840
XVII 93 — 93 - 55 80 27 90 9 30 1953 - 976
XVI1. 107 — 107 - 64 20 32 10 10 7o 2247 - 1 1  3
XIX. 122 - 122 - 73 20 36 60 12 20 2562 - 1281
XX. 140 _ 140 - 84 — 42 — 14 —2940 - 1470
XXI. 160 160 - 96 — 48 — 16 —3360 - lo80
XXI i. 185 - 185 — 1 1 1 — 55 50 18 50 3885 - 1942
XXIII. 200 — 200 - 120 — 60 — 20 — 4200 — 210 0 )

r
zlećem epotrzebne jest w raz.e zachorowania członka rodziny. Jedynie ^

arza kasowego bez takiego z êCJ . sie  
Odnośne blankiety (formuiarze) mogą nabywać pracodawcy w

jłyctt wypadkach można udać się do lękam

chorych ni, Krakowa, wzg ędnie we filii Kasy w Pudgó zu.

Kraków, w grudnia 1920 Z a r z a i  K a s y  c t i o r y c h  m .  K r a k o w a .


